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Kraków 15 stycznia.
Proces Offenheima od dwóch tygodni zaj­

mujący wyłącznie uwagę publiczną, jest, że 
się tak wyrazimy, krachem moralnym świata 
finansowego w Austryi. Kryzys giełdowa, która 
z taką gwałtownością wybuchła przed dwoma 
laty w Wiedniu, materyalnie wstrząsnęła kre­
dytem publicznym, zachwiała potentatów plu- 
tokracyi, pochłonęła zaś miliardy fikcyjnego 
bogactwa całej społeczności, która porzuciwszy 
drogi produktywnej i uczciwej pracy, porwaną 
została epidemią, jak ją słusznie nazwano, ła­
twych zysków i prędkiego dorobku na gieł­
dzie. Fenomen ten ekonomiczny tak ogólnej 
kryzys, nie wywołanej wypadkami polityczne- 
mi, musiał mieć także swoje powody moralne. 
Głównem z nich było, że korupcya stała się 
obyczajem przyjętym tak ogólnie, iż przestała 
już zadziwiać, była rzeczą zwyczajną, nikogo 
nie rażącą, niemal jawną i publiczną. Śmia­
łość i pewność siebie, z jaką broni się oskar­
żony w pomienionym procesie, dowodzi wła­
śnie, że główny bohater tej smutnej sprawy 
jest najwydatniejszym przedstawicielem tego 
obyczaju, do niedawna panującego. Stąd też 
pochodzi, że przemawia nie jako oskarżony, 
ale jakby zapaśnik polityczny, broniący już 
nie faktów, ale zasad, na podstawie których 
działał. Nie uniewinnia się tylko, ale pole­
mizuje, podejmuje akt oskarżenia jakoby za­
czepkę przeciwnika.

Przypomnieć sobie trzeba, w jakićh warun­
kach rozwinęło się to gorączkowe życie finan­
sowe, owe griinderstwa kolei i banków, za­
równo jak idąca z nim w parę gra giełdowa. 
Wykazano to w ostatnich miesiącach bardzo 
szczegółowo w artykułach o „Krachu" w P rze­
glądzie Polskim, a było tam i przewidzenie 
tego krachu moralnego, który był nieuniknio­
nym, a który wybuchł w sprawie Offenheima.

Zwrócić tu tylko musimy uwagę na współ­
czesność i wzajemność rozwoju centralizacyi 
politycznej z wzrostem centralizacyi finansowej 
i ekonomicznej, prowadzącej koniecznie do na­
dużyć. Daty statystyczne wskazać są zdolne, 
że każde ministerstwo z bardziej centralistycz­
ną barwą coraz więcej puszczało wodze g r ti n- 
d e r s t wu  kolejowemu i szwindlowi bankowe­
mu. Chodziło bowiem o skoncentrowanie bo­
gactw całej monarchii w jeden centralny
punkt, który miał też być metropolią poli­
tyczną wobec prowincyi przeznaczonych jedy­
nie do wyzyskiwania, jakby kolonie lub rzym­
skie prokonsulaty. Wielcy i mali kapitaliści 
prowincyonalni ściągali do stolicy, jakby do 
otwartych źródeł Paktolu, ale znachodzili tu 
warunki twardsze, korupcyą zamienioną w 
obyczaj, do której stosować się musieli, jeśli 
mieli czerpać z tych źródeł papierowych za
gotówkę ciągniętą z krajów. Jakoż korupcya 

z góry, była uświęconą tolerancyą ów­
czesnych btirgerministerstw i zamieniała Radę 
Ptóstwa na targowisko polityczno finansowe.

ie myślimy usprawiedliwiać tych, co owej 
Korupcyi bezpośrednio lub pośrednio ulegli, 
« ® tw!erdzimy stanowczo, że odpowiedzial-

o c nie spada na kraj, któremu dopuszczono
o przedsiębiorstw kilka imion jako firmy, a 

mo.r,eg0 łatwowierność wyzyskiwano najroz- 
szemi przynętami, lecz że ten stan anor-
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malny i do gruntu niemoralny, był owocem 
centralizacyi, czysto wiedeńskim produktem.

Rząd nie tylko zamykał oczy na naduży­
cia, ale otwierał wrota schwindlowi i griin 
derstwu, jak na fikcyjnych podstawach opierał 
systemat centralizacyi konstytucyjnej, tak już 
uwierzył w fikcyjny gmach potęgi finansowej 
Wiednia, zbudowany wzorem dziecinnych do­
mów z kart, z akcyj i papieiów. Gospodar 
stwo kolejowe podobnie jak cały kierunek 
giełdy poddany nadzorowi państwa, doznawa 
ło nieszczęsnej swobody, której przyczyny, je­
śli w jednej części dadzą się wytłómaczyć 
względami osobistemi, to były także i polity­
czne. Skoncentrowanie wszystkich kapitałów 
w Wiedniu, jak najśpieszniejszy obrót pienię­
dzy na głównym ich targu, oto jedyny cel 
tej polityki finansowej: stan zaś ekonomiczny 
prowincyi, dozór prac publicznych w odle­
głych krajach koronnych, podstawy realne tych 
mnożących się na papierze przedsiębiorstw, 
interes akcyonaryuszów rozrzuconych we wszy­
stkich zakątkach monarchii, to rzecz podrzę­
dna, równie ulegająca systematycznemu za­
niedbaniu jak wszelkie inne potrzeby admini­
stracyjne, autonomiczne czy ekonomiczne pro­
wincyi. Byle niedopuścić przeniesienia dyrekcyi 
kolei do którego z miast prowincyonalnych, 
byle zachować język niemiecki w służbie ko­
lejowej —  na wszystko pozwolić zresztą można.

Ta centralizacya instytucyj publicznych w 
Wiedniu sprowadzić musiała także obyczaj, 
na który w akcie oskarżenia przeciw p. Of- 
fenheimowi silny położono nacisk, obyczaj tak 
zwanych Stromanów, mających reprezentować 
akcyonaryuszów, którzy nigdy w komplecie 
zebrać się nie mogli; ztąd także powstało to 
lekkomyślne zbywanie obowiązków członków 
Rady nadzorczej, która się stała wreszcie do­
godną i dozwoloną synekurą. Obyczaj ten po­
szedł tak daleko, że śmiesznościąby się okrył 
członek Rady nadzorczej, któryby na seryo 
chciał wglądać w szczegóły. I nic dziwnego, 
kilkodniowe zebranie niedozwoliłoby członkom 
przybywającym z prowincyi do Wiednia do 
rozglądnienia aktów, zwykle przez dyrekcyę 
odpowiednio przygotowanych.

Ukrócenie i wyjawienie tego stanu nie wy­
wołała zmiana systematu politycznego, ale 
sprowadziła ją katastrofa giełdowa, która nie­
dawno zagrażała skarbowi państwa pociągnię­
ciem w tę bezdeń bankructwa giełdy wiedeń­
skiej. Rząd wobec kolei podwójne ma prawo 
i obowiązek nadzoru, już to jako poręczyciel, 
już też jako naturalny opiekun. W stronę na­
szego kraju zwróciła się najpierw baczność p. 
Banhansa. Jakkolwiek dotkliwy i bolesny ze 
względu na osoby może być proces Offenhei­
ma, niemniej przynosi on korzyści dla kraju 
wyjawieniem nadużyć. Nie będziemy przesą­
dzać przed ukończeniem toku procesu tej czę­
ści odpowiedzialności i tych zarzutów, które 
pośrednio spadają na kilka imion polskich. 
W k8żdym razie siedliskiem złego nie jest 
Gal cya, której sprawy kolejowe podniósł 
rząd obecnie jakby na przykład i próbę, jak­
by dla złamania pierwszych lodów. Oby­
czaj ten korupcyi, lekkomyślności i nadużyć, 
ma korzenie w Wiedniu i rozciąga się na ca­
łą monarchię, z Offeaheimem jeden jej tylko 
konar podciąć zamierzono, aby drzewo tego

zepsucia wykarczyć, potrzeba zmienić cały sy­
stemat. A nie wystarczą tu nowe ustawy o 
kolejach i kontroli państwa, trzeba kapitał 
zdecentralizować, trzeba zwrócić go do naj- 
pierwszych potrzeb rozwoju ekonomicznego, 
do warsztatu produkcyi rolnej, jaką jest zie­
mia, do drobnego przemysłu, do walki z li­
chwą i podniesienia kredytu. Tego nie uczy­
ni żadna ustawa, ani żaden proces, tylko mo­
ralny, a zarazem jedyny prawdziwie ekonomi­
czny zwrot w samem społeczeństwie.

K0RE8P0NDENCYA „CZAKO".
L w ó w  14 stycznia.

( E )  Porozumienie między rządem a Akademią 
umiejętności w Krakowie względem przekładów na 
język polski ustaw, zamieszczonych w dzienniku u- 
staw Państwa przyszło do skutku. Według zawia­
domienia, jakie otrzymał Wydział krajowy i prezy- 
dyum Namiestnictwa podjęła się Akademia Umie­
jętności oceniania obszerniejszych przekładów przez 
Komisyę w tym celu ustanowić się mająrą.

Jak'wiadomo, powziął sejm na przedostatniej 
sesyi uchwałę w tym duohu w skutek petycyi To­
warzystwa prawniczego lwowskiego. Szkoda tylko, 
że współdziałanie Akademii ograniczy się jedynie do 
obszerniejszyoh przekładów. Jakkolwiek bowiem jest 
to w każdym razie znaczny i bardzo korzystny krok 
naprzód, jednak gdy zawsze od rządu jeszcze za­
leżeć będzie, które ustawy uzna za stósowne przed­
łożyć Akademii, wolelibyśmy, aby nief robiono ró­
żnicy między obszerniej szemi a krótszemi ustawa­
mi. Bardzo często krótkie ustawy trudniejsze są od 
obszerniejszych do tłumaczenia, a już dla jedno- 
stajaości przekładów byłoby pożądsnem, aby wszy­
stkie przekłady rewidowane były przez stałą ko­
misyę Akademii.

Na jednem z ostatnich posiedzeń sekcyi prawa cy­
wilnego Towarzystwa prawniczego uchwalona wnieść 
petycyę do obu Izb Rady Państwa w sprawie usta­
wy o egzekucyi nieruchomości i rzeczy ruchomych, 
której projekt niebawem będzie przedmiotem obrad 
Izby poselskiej. Projekt ten, jakkolwiek oparty na 
słusznej ze wszech miar zasadzie, odznacza się je­
dnak szczególne® zapoznawaniem faktycznych sto­
sunków. I tak n. p. oddaje najważniejsze czynności 
delegatowi sądowemu, a tym po największej części 
mianowicie w sądach pojedynczych będzie jeden z 
najmłodszych urzędników sądowych; a chcąc przy­
spieszyć postępowanie idzie tak daleko, iż naraża 
r>a pewną zgubę dłużnika, któremu tylko bardzo 
niedostateczną daje sposobność bronienia się. Gdy­
by projekt, taki jak jest, stał się ustawą, mógłby 
dla naszego kraju najgorsze przynieść następstwa, 
zachodziłyby bowiem sprzedaże dóbr en masse, 
własność nieruchoma zmieniałaby właścicieli z krzy­
wdą stosunków ekonomicznych kraju i nastąpiłaby 
ogólna deprecyacya dobr nieruchomych. Jak świad­
czą doniesienia dzienników o obradach w komisyi 
Rady Państwa, poseł galioyjski p. Dr K a b a t  sta­
wianiem licznych poprawek usilnie i wytrwale sta­
rał się złagodzić rażące przepisy projektu rządo­
wego. Niestety, natrafił na upór większośoi komisyi 
tak, że tylko małą cząstkę jego poprawek przyjęto. 
W podobnym też duebu opiewać ma petycya To­
warzystwa, a można się spodziewać, że choć w 
części odniesie skutek, gdyż podobną petycyę wnio­
sła także Izba adwokacka w Gradcu i  kilka Izb 
notaryalnycb.

Dnia 31 b. m. ma się odbyć walne zgromadzę 
nie członków tego Towarzystwa, na którem pomię 
dzy innemi traktowaną będzie takża sprawa połą­
czenia się z biblioteką sądu krajowego.

P a r y ż  11 stycznia.

(B .)  Od czisu kiedy Zgromadzenie narodowe 
orzeniosło swoje posiedzenia z Bordeaux do Wer-

sniu, byliśmy świadkami wielu i groźnych przesi­
leń gabinetowych: nie pamiętam, aby które z nich 
było równie obfitsm w najdziwniejsze kombinacye 
ministeryalne jak obeene, którego rozwiązaniem 
ma być podobno powrót ks. Broglie do gabinetu. 
W artykule poświęconym ostrej krytyce polityki o- 
rędzia i podejrzywanego jej przywódzcy kB. Deca- 
zes, le Monde utrzymuje, iż „jest faktem godnym 
uwagi a niezaprzeczalnym, że kryzys obecna jest 
dziełem zupełnie dobrowolnem upadłego gabinetu, 
a właściwiej jeszcze, dziełem głęboko obmyślanem 
przez p. Decazes".... W znaczenia jakie tej przygoto­
wanej kryzys przypisywałem w ostatnim moim li­
ście, dzieło p. Decazes wydawało się logicznem wobec 
siedmiolecia, choć wprost przeciwcem interesom 
i pragnieniom twórców siedmiolecia. Zdaje się je­
dnak, że jedyną troską francuskich dzisiejszych po­
lityków jest takie urządzenie rządów siedmioletnich, 
aby historycy przyszłości mogli scharakteryzować 
całą tę epokę jednym tylko wyrazem i nazwali ją 
epoką politycznych nielogiczności.

W mes&żu swoim marszałek stanął na gruncie 
skojarzenia środków, to leży na dłoni, jeżeli prze­
to żądanie pierwszeństwa dla ustawy o senacie by­
ło tylko rozmyślnem poświęceniem gabinetu dla 
powołania ludzi zdolnych tę politykę przeprowadzić, 
gabinet Dufaure-Audiffret zdawał się nieuniknionym. 
Dziś pokazuje się on niepodobieństwem z powodu 
rozdrażnienia prawego środka przeciw lewemu za 
przeniewierzenie się zobowiązaniu przyjętemu na 
naradzie w pałacu elizejskim. Gzy w rzeczywisto- 
śsi jest przeniewierzeniem się? Perier potrzykroć 
ostrzegał ks Decazes i marszałka, że przedstawi­
ciele na konferencyi lewego środka zobowiązuali się 
nakłonić przyjaciół do głosowania za senatem do­
piero po upadku projektu Ventavon, że przeto za 
pierwszeństwem prawa o senacie głosować nie bę­
dą, a same organa prawego środka nazajutrz po 
konferencyach zapewniały, że między stronnictwami 
nie przyszło do żadnego kompromisu. W takim 
razie dzieło obmyślane przez p. Decazes byłoby 
głębszem aniżeli wydało się nam na razie, żąda­
na f.iorwszeństwa dla ustawy o senacie byłoby naj­
zręczniejsze® a rozmyślnem rozbiciem tego skoja­
rzenia środków, w jakiem prawy środek zdawsł się 
widzieć ocalenie siedm iolecia od rozw iązania Izby. 
Czy siedmiolecie, potem rozbiciu, nie będzie zteu- 
szonem powrócić do pierwotnój swojej bezbarwno­
ści i bezpłciowości a z powrotem do spraw ks 
Broglie stanąć znowu otworem wszystkim Mo­
szczeniem i wszystkim pretensyom, wyrzekając się 
swojej nawet siedmioletniej stanowczości?

Qui łrompe-ł-on icif Czy mesaż marszałka był 
tylko łapką na łatwowiernych? Czy, jsk utrzy­
muje Monde, marszałek dał się otumanić manow- 
cowej polityce p. Decazes? Czy przy wód cy lewe­
go środka wyprowadzili w pole p. Decizes? Czy 
prawy środek chciał ująć w matnię przywóJzców 
lewego środka? Czy też, jak szepcą z boku, cała 
polityka p. Decazes była inspirowaną przez ks 
Broglie, pragnącego podnieść na nowo projekta or­
ganizacyjne, na których go pobito, i chowającego 
się za p. Decazes, aby jawnością nie skompromi­
tować się w oczach dawnych przyjaciół z prawicy? 
Istny to chaos zapytań i zagadek, z jakim napot­
kać się można tylko u tych stronnictw połowicznych 
noszących płaszcz na dwóch ramionach, prawą no­
gą opartych na stopniach tronu z łaski bożej a le­
wą podpierających rewolucyjne rusztowania.

Powiadają, że marszałek dla tego nie spieszy z 
postanowieniem nowego gabinetu, że jest pewny u- 
padku projektu Ventaron. Po tym upadku nowy 
gabinet co Francyi przyniesie? Ustawę w senacie, 
zmodyfikowaną dodatkiem przez komisyę przyję­
tym ? Zagłosowanie tój ustawy nie posunie siedmio­
lecia o jeden krok naprzód, dopóki Izba nie prze­
prowadzi prawa w sprawie przeniesienia władzy. 
A w tój sprawie czy ks. Broglie znajdzie przychyl­
ną sobie większość? Pomimo ustawy o senacie roz­
wiązanie Izby nie przestanie być dla Francyi mie­
czem Damokless, od którego ciosów nie wprowa­
dzony w życie senat nikego nie zasłoni. Nie dzi­
wimy się p. Girardowi, że pomimo wszelkich kom- 
binaryj i projektów, tak niezłomnie obstaje przy 
swojój propozycyi unieruchomienia siedmiolecia od­
sądzeniem Izby od prawa zajmowania się jego or-

gsnizacyą. Jest to może jedyny środek utworzenia 
aa łcnie Zgromadzenia większości dodatniej, zdol- 
cej organizować jeżeli nie rząd to przynajmniej 
kraj, co może ważniejszem i dużo pilniejszem, w 
każdym razie przez wszystkie stronnictwa za spra­
wę najpilniejszą jest uznanem.

W dzisiejszym numerze Monde poświęca artykuł 
krytyce rządów marszałka względnie do celów dla 
jakich większeść 24go maja powołała go do władzy 
i wskazujący drogę po jakiej marszałek powinien 
był stąpać dla odpowiedzenia celom do jakich był 
pcwołany. Sam jednakże autor przyznaje, że dziś 
już „niestety I zbyt późno, aby opuścić drogę fał­
szywą, jaką tak łatwo było ominąć w początkach," 
bo siedmioleoie dziś już zegrzęzło w usiłowaniach 
wybicia dla siebie bytu niezależnego. W tym je­
dnakże artykule znajdujemy radę, która dziś je­
szcze marszałkowi, dziś może pilniej jak kiedy, 
bardzo być może przydatną: „Niechaj marszałek 
miasto szukać do składu gabinetu ludzi umiarko­
wanych, tj. konserwatystów odrzuczających zarówno 
rewolucyę i reakcyę, prawo boże i komunę. Sylla­
bus i petrol, biały i czerwony sztandar, szuka ra ­
czej ludzi honoru, patryotyzmu i  wiary, a  szuka 
ich zarówno w środkach jak i na krańcach Izby, 
i nietylko słowem ale czynem, opierając się na za- 
sadaoh które są właściwośoią wszystkich czasów i 
wszystkich rządów." Rada ta, przydatniejszą może 
niż kiedykolwiek byłaby dla marszałka dzisiaj, je­
żeli Izba raz jeszcze dowiedzie swojej niemocy w 
sprawach konstytucyjnych.

Petersburg 10 stycznia.

Projekt reformy sądownictwa dła Królestwa Pol­
skiego był ostatecznie rozbierany w Radzie pań­
stwa, otrzyma wkrótce ssnkcyę cesarską iogłoszo- 
y zostanie d. 19go stycznia 1875 r .f w rocznicę 

wszystkich wielkich reform tego rodzaju. Mówią, 
ża iastytucya sędziów pokoju będzie bezzwłocznie 
wprowadzoną do Królestwa; co się zaś tyczy wyż­
szych instancyj sądowych, sądów powiatowych i 
trybunałów, zastrzeżone jest ministrowi sprawie­
dliwości prawo tworzenia ich w chwili, którą uzna 
za stosowną. Zdaje się, że ktytucya sądów przy­
sięgłych nie będzie od razu zastosowaną do spraw 
kryminalnych. Obawiają się bardzo niesłusznie, by 
namiętności polityczne nie wdały Bię w te sądy; 
ęćziowie pokoju nie będą wybierani, lecz wprost 
„rzez rząd mianowani; język rosyjski będzie obo­
wiązującym w toku sprawy i rozprawach sądowych. 
Co się tyozy apelacyi i najwyższego sądu kasacyj­
nego, senat tutejszy będzie sprawował te funkeye 
dla królestwa również, departament zaś warsza­
wskiego senatu będzie zniesiony.

Przez te ostatnią reformę autonomia królestwa 
pod względem administracyjnym i sądowniczym 
będzie stanowczo i zupełnie zniszczoną; do całko­
witej asymiliacyi nie będzie nic więcej pptrzeba, 
jak wprowadzić jeszcze przy okazyi instytucye te- 
rytoryalne, ziemstwo, na co zapewne r.decydują się 
w krotce, jeżeli tylko atmosfera polityozna posłu­
ży, oddalając wszelkie niebezpieczeństwo.

Sprawę greoko-unicką uważają tu także za zbli­
żającą się do końca. Mówią, że przeszło 28,000 
Greków-Unitów w petycyi do św. Synodu wysto­
sowaną, żądało połączenia z kościołem prawosła­
wnym. Przykład ten, jak się spodziewają, znajdzie 
naśladowców wszędzie indziej, i kwestya kościoła 
unickiego zniknie w końcu zupełnie z powierzchni 
Carstwa.

Ciągle jeszcze winszują tu sobie nieuznania Ser- 
raua. Obiegała pogłoska, że Car wysłał telegram 
z życzeniami nowemu królowi, lecz pogłoska była 
fałszywą; dopóki bowiem wstąpienie na tron nie 
było tu notyfikowane, nie mogło być telegramu. 
Z resztą zdaje się pewnem, że Rosya czekać bę­
dzie aż nowy rząd postawi się całkiem w normal­
nych warunkach. _________

Madryt 10 stycznia.

Radość panuje we wszystkich klasach społe­
cznych; okna i balkony przybrane w festony i o- 
świecone od trzech dni i trzech nocy bez ustanku.
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kupiec, kapujący za gotówkę, na targu się znajdu­
je. Tym czasem  na giełdzie wiedeńskiej długo przed
<rath-:m już kupców nie było, byli wyłącznie Hann 
spekulanci, vulgo graóze z profasyi i konieczności, 
V giełda służyła im po prostu za dom gry i nic 
więcej. Od krachu kupców nie przybyło, między 
graczami gruba zwierzyna albo się pochpwała, albo 
wyginęła wraz z drobiazgiem, snują się jeszcze nie­
dobitki kontentujący Bię drobnym zyskiem, z wiel­
kiego domu gry zrobił się mały dom gry. Dziś 
najlepszy papier znajduje kupca z trudoośoią, jeżeli 
nie jest przedmiotem gry chwilowej, a gdy kupca 
znajdzie, to sama okoliczność ofiarowania towaru 
pociąga za sobą spadek kursu, niczem innem nie­
uzasadniony. I w tem leży fatalna doniosłość kra­
chu. Efektowa cyfra kilku miliardów różnicy kur­
sów przed krachem i teraz nie dowodzi nic wcale, 
gdyż jest czysto fikcyjną, jak fikcyjnymi były kur- 
aa przed krachem notowane, istniejące wyłącznie 
na papierze. Za to kompletna stagnacya targu, nie­
możność zrealizowania bez straty znacznej, albo 
zrealizowania całkowicie kapitału złożonego w pa­
pierze bezwarunkowo dobrym, wartość wewnętrzną 
mającym, jest klęską publiczną, zbiorowy interes 
dotykającą. Tskich skutków po żadnem innem prze­
sileniu nie obserwowano, owszem zwykle przesile­
nia przechodziły szybko, jak choroby zapalne, za­
bijając co wątłe z natury, oszczędzając co silne i 
zdrowe, targ pieniężny zaś wracał wkrótce do zdro­
wia i zwykłej czynności. Również katastrofy po­
przednie dotykały głównie tych, co z profesyi z pie­
niędzmi i giełdą mieli do czynienia, bankierów, 
spekulantów, kapitalistów nieostrożnie lokujących 
kapitały, lub z tych i owych powodów f W 'bezpo­
średniej styczności z ofiarami wstrząśnienia pozo­
stających. Kraob przeciwnie dBł się ućzuć wszyst­

kim bez wyjątku, tym co grali i tym co pracowali, 
klasom posiadającym i robotnikom, handlowi i 
przemysłowi, słodem wszystkim fortunom i wszel­
kim stanom. Tak uniwersalnej klęski, sprowadzonej 
gorączką spekulacyjną i w ślad za nią śdącem prze­
sileniem, — przykładu nie ma, a spustoszenia kra­
chem zrządzone dają dopiero miarę jak choroba 
spekulacyi była rozpowszechnioną i do jakiego sto­
pnia nurtowała. Cóż dopiero, gdy policzymy ile to 
nieszczęść, łez i niedoli, ile wstydu, hańby i zbro­
dni krach przyniósł ze sobą! Bilans moralny kra­
chu jest stokroć bardziej przerażający, niż bilans 
finansowy, albowiem pokazuje, że gorączka speku­
lacyjna, sama z siebie zgubna, była ściśle związa­
na z rzeczą stokroć gorszą, z wyuzdanem szalbier­
stwem, z oszustwem systematycznie uorganizowa- 
nem, tworząc razem tak zwany Szwindel, prawdzi­
wy obłąd, któremu niemal całe spółeczeństwo dało 
się opętać, eksploatować, niszczyć i poniewierać.

W każdem wielkiem mieście znajdzie się zawBze 
spora liczba indywiduów bez czci i wiary, goto­
wych sprzedać się djabłu za gotówkę, odrzeć bli­
źniego ze skóry i umiejących tę operacyę tak zrę­
cznie wykonać, że ani polioya, ani kodeks nic prze­
ciwko temu nie będzie mieć do powiedzenia. W 
Wiedniu, na rozdrożu między zachodem i wscho­
dem, pośród mnóstwa żydów i mięezańców roz­
maitych ras, takich ludzi, takich szwindlerów z rza- 
miosła, musiało się znaleść więcej niż gdziekol­
wiek indziej; w tem nic dziwnego, ale co dziwne 
i smutne, to że w spółeczeństwie znalazła się mno­
gość takich, którzy nie wachali Bię pójść śladem 
tamtych i rzucać się na karkołomne dla kieszeni, 
honoru i sumienia przedsięwzięcia. Arystokracya 
pożyczyła szwindlerom nazwisk na firmy i tarcz 
herbowych na szyldy; ludzie wpływowi dali po­

parcie i opiekę, dziennikarze oddali pióra w służ­
bę; deszcz złoty usypiał zmysł moralny i pojęcie 
różnicy między zyskiem godziwym a rozbojem i o- 
szustwem w legalne pozory przybranem. Na giełdę 
przemienioną w dom gry rzucili się wrez z szu­
mowinami społecznemi, i ci, co wiedzieli dobrze, 
że się tam powalać można i t owalać trzeba. — 
Wszystkie stsny, wszystkie profesye złożyły się na 
kontyngens graezów; grał wielki pan, jego portyer 
i stangret, grał wojskowy, kupiec, fabrykant, rol­
nik, profesor, urzędnik, grał ojciec wraz z synem, 
nieraz grały trzy pokolenia razem; grały panny 
świeżo wyszło z pensji, i staruszki nie będące ni­
gdy w stanie spamiętać nazwiska papierów jakiemi 
grały. Wielu grało na oślep, nie mając pojęcia o 
meohanizmie giełdowym, na wiarę prospektów e- 
biecujących złote góry, za namową, nie zawsze 
bezinteresowną, przyjaciół mających stosunki z ban­
kierami i bankami. Wielu grało w mocnem prze­
konaniu, że gra jest rzeczą godziwą i czystą, cho­
ciaż łatwo było, zastanowiwszy się nieco, przyjść 
do wniosku, że gdzie jest wygrana, tam musi być 
i przegrana z cudzą połączona stratą. Ci, co nie 
grali w literalnem słowa znaczeniu, olśnieni wido­
kiem fortun z dnia na dzień powstających i wi­
dokiem zysków szybkich i łatwych, zapominali, że 
praca i oszczędność są jedynym źródłem bogactw, 
tracili pojęcie wartości grosza; ciśnieni ciągle wzra- 
stającemi potrzebami, chwytali się chętnie kuglar- 
skich manipulacyj, za pomocą których kapitał zda­
wał się przynosić kolosalne procenta. Z tych jedni 
padli ofisrą oszustów grających cudzymi piemądz- 
mi, inni potopili mienie w instytucyach rozbitych 
krachem i w papierach opartych na fikcyi, które 
krach w makulaturę obrócił. Byli to także gracze 
swego rodzaju, stawiający nieraz na kartę byt ca­

łej rodziny, honor nazwiska, albo i coś więcej je­
szcze.

Kiedyś ludzie będą się pytsć z niedowierzaniem: 
jakim sposobem w drugiej połowie XIX wieku, w 
państwie kosstytucyjnem, pod okiem rządu, pod 
bekiem parlamentu i stronnictwa arcyliberalnego, 
szczycącego się posiadaniem wszystkich cnót cno­
tliwego germańskiego szczepu, pod argusowym wzro­
kiem prasy, jakim sposobem mógł kwitnąć w biały 
dzień tak olbrzymi szwindel, dziać się mogły ta­
kie bezprawia? Działy się, rząd ich nie widział, 
prasa była najniższą 6ługą giełdy i szwindlerów, 
stronnictwo liberalne szczyciło się jako ewojem 
dziełem, owym niesłychanie szybkim rozwojem bo­
gactwa narodowego, który to rozwój wkrótce po­
tem okazał się synonimem szwindlu.

Fakta najlepiej czytelnika oświecają.
I .

Przed nastaniem ery liberalnej rząd z zasady 
wystrzegał się dawania impulsu ruchowi przemy­
słowemu i spekulacyjnemu, a nad spekulacją ści­
sły nadzór wykonywał. Gdy stronniotwo liberalne, 
przyszedłszy do władzy, zabrało ni® do o d r o d z e ­
n i a  Austryi, na jednym z pierwszych słał w pro­
gramie rozwój handlu, przemysłu, komuaikacyj, 
jednem słowem podniesienie dobrobytu i bogactwa 
narodowego. Było to rzeczywiście bardzo potrze­
bne, ale przy wykonaniu ich chwalebnego zamiaru 
naczelnicy stronnictwa mieli jeszcze i inne ukryte, 
mniej chwalebne cele, a mianowicie między inny­
mi upieczenie licznych prywatnych pieczeni u wspól­
nego ogniske, i zdobycie systematowi adherentów 
interesem związanych. Szkodliwe tendeneye odbiły 
się w prawodawstwie regulującem przedmiot: pra­
wo ułatwiając zbytecznie assocyacye kapitału, fa-
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Na placach, aa  ulicach, w kawiarniach wszędzie
ten Bam entuzjazm. Dziś wszyscy są Alfonsistami. 
Mała tylko liczba urzędników podała się do dymi 
svi w skutek tej zmi&ny rządu, a między nimi po­
słowie hiszpańscy w Paryżu i w Berlinie, w W ie­
dniu i w Lizborie, co było nieuoiknionem, i nie 
dowodzi bynajmniej, aby ci, co się podali do dy­
m isji, byli przeciwni nowemu rządowi. Przeciwnie 
liczba tych, którzy dymisyę otrzymali, to jest byli 
zdestytuowani, jest niezmierna; proteetacya bowiem 
slfonsistowskie przychodzące nazajutrz po wypad­
kach, były odrzucone jako za późne.

W Kubie ua wiadomość o restauracyi złoto spa­
dło raptem o 26% , a równocześnie wylądowano 
cały materyał wojenny przysłany ze Stanów Zje­
dnoczonych dla powstańców. Jeden z wielkich ka­
pitalistów madryckich p. Mangeredo i wielu innych 
ofiarowało cały swój majątek dodyspofiycyi rządu.

Po tem co powiedziałem proszę mnieniebrać za 
optymistę. Widziałem w Hiszpanii mnÓBtwo rewo- 
iucyj i spisuję wiernie to co się koło mnie dzieje. 
Zapał na korzyść don Alfonsa jest rzeczywisty, 
lecz nic niedowodzi, aby miał być trwałym i pytać 
się można, czyli trwać będzie jeszcze, gdy nowy 
król wyjedzia z Madrytu do armii półnoonój. Wi­
dzicie więc, ża Dorregaray nie przeszedł jeszcze do 
armii konstytucyjnej, jak to zrazu mówiono. Ser­
rano uszedł z Hiszpanii i znajduje się we Francyi 
zresztą milionów realów, które był zabrał z sobą 
ztąd, aby ukończyć wojnę za jednym zamachem. 
Znikiięcio tych milionów w niesłychanej penuryi, 
w jakiej się znajduje skarb publiczny, przyczynia 
trudności rządowi, który nie może dopełnić swych 
zobowiązań. Księżna de la Torre mówi wszystkim, 
którzy ją jeszcze odwiedzają, że jej mąż wróci, że 
przejedzte nawet przez Madryt do miejsca swojego 
urodzenia w Andaluzyi, gdzie zamieszkać zamyśla. 
Lecz ponieważ trzeba będzie zdać rachunki, a ra ­
chunki Serrany będą zapewne natury bardzo ogól 
nikowśj, podobne do tych, jakie zdawał Gonzalw 
z Korduby (jedyne to zresztą podobieństwo mię­
dzy Serranem a  bohatyrem XVI wieku), ex-dykta- 
tor poczeka zapewne zanim powróci, aby kwestya 
rachunkowości była stanowczo zamknięta.

Jenerał Martinez Campos, brygadyer Daban, i 
wszyscy oficerowie dywizyi, która pod Saguntem 
pierwsza obwołała Alfonsa królem, odmawiają 
wszelkich stopni, któreby mogły być uważane jako 
nagroda za to pronunciamiento. Rząd tylko mia­
nował Martineza Campos jenerałem-porucznikiem, 
ale to wyraźnie za jego poprzednie usługi oddane 
w Ameryce, w Kartaginie i jeszoze gdzieindziej.

Don Carlos nie chciał cofnąć jenerałowi Beris 
dowództwa w Biskai; inni dowódzcy Ormacohe, 
Fontecha i hr. Robres podali się w skutek tego 
do dymisyi. Kłótnie wewnętrzne rozwijają się w ło­
nie karlizmu.

Wracając do tego, co się dzieje w M drycie, 
zapowiadają wielką demonstracyę grandów hiszpań­
skich na przybycie Alfonsa. Inne korpor&cye gotu­
ją  się także do uroczystości i manifestacyj roj&li- 
stowsk'ch. Fabryka gazu widzi się zmuszoną ogło­
sić, że już nie może więcej przyjąć zamówień na 
iluminacye, które przygotowują.

W pierwszych chwilach księżna de la Torre prze­
straszona wiadomością o pronunciamiencie za Al­
fonsem. chciała się schronić pod opiekę ambasady 
angielskiej, lecz pełen kortezyi gubernator Madry­
tu książę Sesto, pospieszył z uspokojeniem jej i 
ofiarował aawet własny swój pałao.

K r a k ó w  16 stycznia. (Sprawozdanie z po- 
ńedzenia R ady miejskiej d. 14 etycznia). Przewo­
dniczył Prezydent miasta Dr. Z y b l i k i e  wi c  z, 
radców obecnych 40.

Z porządku dziennego przedstawił pierwszy wice­
prezydent miasta Dr. W e i g e l  następujące wnio­
ski komisyi uporządkowania m iasta:

1) Do ocenienia planów i kosztorysów przedsię­
wziąć się mających z funduszu pożyczkowego bu­
dowli miejskich i wszystkich odnośnych robót tech­
nicznych, Rada miejska ustanawia komisyę tech­
niczną, składającą się z 5ciu członków w sztuce 
biegłych, mianowicie dwóch z grona Rady miej­
skiej, a trzech z po za Rady wybrać się ma- 
jąeych.

2) Na podstawie zdania przez komisyę technicz­
ną wydanego, komisya uporządkowania miasta za­
twierdza ostatecznie plany i kosztorysy budowy, 
nie przekraczając sumy na wystawienie pojedyn 
eaych budynków preliminowanej.

Wnioski te wywołały dyskusyę. I  tak Dr. W a r-  
s o h a u e r  zgadza się z pierwszym wnioskiem w 
zupełności, natomiast co do drugiego wprost mu 
się sprzeciwia, gdyż Rada pełna nie może zrzekać 
się prawa ostatecznego roztrzygania, dla tego wo 
lałby, aby zamiast drugiego ustępu zamieścić, iż 
ostateczne roystrzygnięcie pozestawia się Radzie 
miasta. P. Z i e l e n i e w s k i  jest za odesłaniem te­
go wniosku jeszcze raz do Komisyi uporządkowa­
nia miasta, gdyż nie można brać znawców jednych

i tych samych do „wszystkich robót technicznych," 
bo np. do wodociągów zupełnie innych techników 
radzić się wypada. P r e z y d e n t  wyjaśnił na to, 
iż wnioski nie odnoszą się ani do Sukiennic, ani 
do wodociągów. Po odpowiedzi sprawozdawcy wnio­
sek p. Zieleniewskiego upadł, a Rada przystąpiła 
do rozpt&W szczegółowych.

P. B a r a n o w s k i  popiera wnioski Komisyi, ale 
z tą  poprawką, aby Komisya sama sobie wybrała 
5 znawców, i raz już tę sprawę prowadziła nale­
życie. P. S z u k i e w i c z  Czyni również poprawkę, 
aby wybrać 5 znawców bez względu na to, czy są 
z Rady, czy nie. P. F e d e r o w i o z  zwraca uwegę, 
że nie może być wezwany na znawcę ten, kto sta­
rać się sam będzie o przedsiębiorstwo, dla tego 
należy z góry powiedzieć, aby ci, co zostaną wy­
brani natychmiast oświadczyli, czy będą się starali
0 przedsiębiorstwo przy tych budowach, czy nie. 
Dr S z l a c h t o w s k i  wyjaśnia, że wniosek ten od­
nosi się li tylko do budowy szkół, a pod „wszyst- 
kiemi robotami technicznemi" rozumieć należy tyl­
ko prace wstępne, jakie są potrzebne do zrobienia 
planów itp. P. Z i e l e n i e w s k i  zgadza się z pier 
wszym wnioskiem, jeżeli w nim będzie wyraź c a 
wzmianka, iż „z wyjątkiem Sukiennic i wodocią­
gów." P. F r i e d l e i n  uważa za niewłaściwe, aby 
Rada wybierała z poza grona swego, jest to nie­
praktyczne, wolałby więc zmienić ostatnie wyrazy, 
na „i 3 przez p. Prezydenta zaprosić się mają­
cych “ Nie zgadza się także z poprawką p. Ziele­
niewskiego, aby wyłączać Sukiennice, bo kto bę­
dzie mógł sądzić plany na nowe budowle, ten bę­
dzie także mógł osądzić przerobienie gmachu ta ­
kiego jak Sukiennice. P. C h r z a n o w s k i  popiera 
wniosek Komisyi, ale z poprawką p. Szukiewicza. 
P. Baranowskiemu zaś odpowiada, że jego popra­
wka jest zbyteczna, gdyż każdej Komisyi Błuży 
prawo przybrania sobie znawców. Dr R a p p o p o r t  
sądzi, że ocenienie planów i kosztorysów można 
zostawić Komisyi, obranie jednak miejsca należy 
zrolić zawisłem od uohwały Rady miejskiej; czyni 
odnośuy dodatek do wniosku pierwszego. P. T a ­
r a s i e w i c z  wnosi, aby wybrać tylko 3 znawców 
z po za Rady, a to na propozycyę Komisyi lub 
Prezydenta. P. D e i c h e s  nie jest za tem, aby wy­
brać samych techników, ale także ludzi prakty 
cznycb, co się znają na miejscu, na materyałach 
etc etc.

Sprawozdawca wiceprezydent Dr W e i g e l  od­
pierał szczegółowo wszystkie zarzuty, poczem przy­
stąpiono do głosowania, podczas którego przyjęto 
wniosek Komisyi z poprawkami pp. Zieleniewskie­
go, Friedleina i dodatkiem p. Rappoporta.

Co do drugiego wniosku D r W a r s c b a u e r  po­
nownie sprzeciwia Bię z tych samych powodów jego 
treści, gdyż Rada nie powinna się zrzekać swego 
prawa zwierzchniozego. P. B i r n b a u m  również 
jest tego zdania, iż Rada nie ma powodu, aby się 
tego prawa zrzekać; może to robić Rada peństws 
przy budowie parlamentu, bo się zajmuje wielką po­
lityką, ale nie Rada miasta, która jest powołaną wła­
śnie da orzekania w sprawach z gospodarstwem miej- 
skiem związek mających. P. C h r z a n o w s k i  za­
patrywanie to podziela i czyni wniosek, aby na 
przedstawienie Komisyi po orzec zenu  znawców za 
twierdziła Rada pełna ostatecznie wszystkie plany
1 kosztorysy. Dr S z l a c h t o w s k i  zwraca uwagę, 
że Komisya przychodząc z tym wnioskiem, miała 
na celu stronę praktyczną, gdyż uchwalanie wkwe- 
styi planów, kosztorysów i t. p., jest rzeczą niepo­
dobną, nawet wtedy, gdyby dyakusya była nader 
wyczerpującą. Dr B o c h e n e k  popiera wniosek 
komisyi, gdyż Rada jako teka cis jest zdoką do 
orzekania w sprawach specyalnych; z tego bowiem, 
że Rada ma w gronie zdolnych lekarzy, nie wy­
pływa jeszcze, iż meże orzekać w sprawach sani­
tarnych, dla tego, że ma kilku Radców znających 
się na budownictwie, nie wynika, aby miała być 
kompetentną do orzekania w komplecie o planach 
i kosztorysach; przyjmując wniosek komisyi, Rada 
nie zrobi zamachu na swoje prawo zwierzchnicze, 
ale przyjmując wniosek Dra Warsch&uera, zrobi 
zamach na zdrowy rozsądek. D r G u m p l o w i c z  
popiera wniosek komisyi i zbija wątpliwości i za 
rzuty pp. B:rnbauma i Warschauera. F. M e n ­
d e l  s b u r g sprzeciwia się wnioskowi korni ty i, gdyż 
nie można właśnie najważniejszych spraw usunąć 
z pod atrybucyi Rady, a zostawiać jej tylko spra 
wy drobis zgowe. Po przemówieniu jeszcze pp. 
C h r z a n o w s k i e g o ,  Z i e l e n i e w s k i e g o ,  C h ę ­
c i ń s k i e g o ,  który się usunął od głosowania, oraz 
sprawozdawcy Dra W e i g l a ,  przystąpiono do gło 
sowania. Ponieważ nie można było dojść do pe­
wnego obliczenia, przeto zarządził Prezydent gło 
sowanie imienne, podczas którego 20 głosami prze­
ciw 18 wniosek komisyi się utrzymał. P. C h ę -  
o i ń s k i  głosował, a ks. S e r w a t o w s k i  wstrzy­
mał się od głosowania.

Radca F  e i n t u c h czyni wniosek dodatkowy, 
aby na 14 dni przed zatwierdzeniem planów, ta ­
kowe były wystawione na widok publiczny; wnio" 
sek ten przyjęto z poprawką p. S z u k i e w i c z a

iż Rada wyraża życzenie, aby plany były przed za­
twierdzeniem wystawione na widok publiczny.

Z powodu spóźnionej pory nie przystąpiono już 
do obrad nad budżetem, przedsięwzięto tylko wy­
bór 2 członków do komisyi z grona Rady. Przy 
pierwszem głosowaniu otrzymał tylko p. Antoni 
Ł u s z c z k i e w i c z  większość głosów bezwzględną 
tj. 24 ca 35 głosujących; gdy przy drugiem gło­
sowaniu nikt nie otrzymał większości bezwzględ­
nej, przeto odroczono wybór ściślejszy do przyszłe­
go posiedzenia, — było już bowiem kwadrans na 
9 wieczór.

Minister Bpraw wewnętrznych mianował sekreta­
rzy namiestnictwa Emila K r a w c z y k i e w i c z a ,  
Edwarda G ó r e c k i e g o  i Jana H i l d a ,  oraz ko­
misarza powiatowego hr. Bronisława z Grotkowa 
Ł o s i a  starostami powiatowymi, komisarzy zaś 
powiatowych Jana K a s p a r i d e s a ,  Hipolita Sa- 
b a t a ,  Emila F l e c b n e r a  i Józefa S o n i e  wi e ­
ki  ego  sekretarzami namiestnictwa w Galicyi.

W i e d e ń  14 stycznia Posiedzenie Izby panów 
nie odbędzie się jak donosiły dzienniki wiedeńskie 
w ten sam dzień, co posiedzenie Izby deputowa­
nych, lecz we dwa dni później t. j. 22 b. m. Po­
rządek dzienny tego (26) posiedzenia jest nastę­
pujący :

Pierwszy odczyt ustawy o fideikomisie Fryd. 
Aug. Alex. Beaufort-Spntin; pierwszy odczyt usta­
wy o skuteczności zapisywania w księgach publi­
cznych praw stanu familijnego i o postępowaniu 
co do wykreślenia takich zapisów, które już stra­
ciły moc prawną; drugi odczyt ustawy o trybuna­
le administracyjnym; drugi odczyt konwencji kon­
sularnej zawartej z Włochami; drugi odczyt ces. 
rozporządzenia o przywróceniu statutów banko­
wych; sprawozdanie komisyi politycznej o zmia­
nach regulaminu Izby panów; wybór jednego za­
stępcy do centralnej komisyi podatku gruntowego.

— Czeskiej Politik powiodło się porównanie. 
Właściciel tego dziennika p. S k r  ej B z o w s k i  ska­
zany został przed dwoma laty jak wiadomo na rok, 
jeśli dobrze pamiętamy, więzienia z a  o s z u s t w o ,  
ponieważ naraził skarb publiczny przez podanie 
fałszywych dat co do stempla od inseratów na 
stratę kilkudziesięciu tysięcy zł. Prokuratorya w 
postępowaniu p. Skrejszowskiego dopatrzyła się o- 
szustwa i nic nie pomógł jego protest iż sprawa 
ta nie należy przed sądy, ale przed władze skar­
bowe. Skrejszowski stawiony przed sąd został ska­
zany. Podobny wypadek zaszedł w procesie Ofan- 
heima, ale zakończył się inaczej Oto prokurato­
rya zarzuciła Ofenheimawi, iż również przez pod­
stęp naraził skarb publiczny na stratę 153,126 zł., 
któreby tenże był otrzymał za stemple od kon­
traktów; w skutek odwołania się Ofenheima sąd 
najwyższy polecił punkt ten wykreślić z aktu o- 
skarżenia, a w motywach powiada, że „narażenie 
skarbu na straty przez podstępne niepłacenie nale- 
żytościstemplowych n ie  n a l e ż y  d o  w ł a d z  s ą ­
d o w y c h  i dla tego oskarżenie w tym wypadku 
nie ma miejsca, a to tem więcej, że w toku in- 
stancyj do wymierzenia należytości władza najwyż 
sza (ministerstwo skarbu) orzekła, iż w danym ra ­
zie nie było obow iązku op łacan ia  należytości." Do­
dać tu wypada, iż także w procesie Skrejszowskie- 
go minister skarbu orzekł, że tenże nie miał obo­
wiązku płacenia należytości stemplowych. Poró 
wnanie więc Politik powiodło się.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  15 stycznia. Akademia umiejętności 

w Krakowie otrzymała za pośrednictwem p. Zdzisława 
Włodka od p. W e p n i k a, rotmistrza 2go pułku ułanów 
w Bochni, piękny komplet wierzchnich części ozdobnej 
zbroi rycerskiej, mianowicie zupełny pancerz, naramien­
niki, kołnierz, hełm i jedwabny podkład. Na odwrotnej 
stronie pancerza stoi liczba 1407, wyryta jednak nie 
charakterem XV wieku. Przy sposobności pięknego tego 
daru nie od rzcezy będzie przypomnieć, że Akademia 
posiada Muzeum archeologiczne, które w ostatnich dwu 
latach powiększało się przeważnie tylko własnemi jej 
poszukiwaniami. Obok darów dla Muzeum archeolo­
gicznego przyjmuje też z wdzięcznością dary dla założyć 
się mających zbiorów etnograficznych, mianowicie okazy 
charakterystycznych strojów, narzędzi przez lud nasz 
w różnych stronach kraju używanych, rysunki i foto­
grafie typów tego ludu. Stworzenie takiego zbioru by­
łoby tem ważniejszem dla Akademii, że w roku już 
przeszłym rozpoczęła ona umiejętne poszukiwania w kraju 
w kierunku antropologiczno-etnograficznym.

—  Dziś w nocy skończyła życie Julia z hr. Ostro­
wskich Michałowska, córka śp. Antoniego Ostrowskiego 
a żona nieodżałowanego śp. Piotra Michałowskiego. Bo­
gobojna ta pani podjęła jako spuściznę instytut osiero­
conych chłopców założony przez męża jej, i nigdy 
testament nie miał gorliwszego i wspaniałomyślniejszego 
egzekutora. Liczyła lat 66.

—  Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się ósmy 
publiczny odczyt docenta Uniwers. Jagiellon. Dr Teofila 
Z i e m b y :  „Dzieje oświaty."

— Jutro pierwszy wieczór tańcujący w Sali reduto­
wej dany przez Resursę mieszczańską.

—  Stypendya z zapisu Menarda Konieckiego dla mło­
dzieży polskiej przy uniwersytecie Jagiellońskim otrzy­
mali na mocy uchwały senatu akademickiego: Prane. 
B u j a k  z wydziału prawniczego 200 złr.; Prane. Bie-  
n i a c z  z wydz. filozoficznego 200 złr.; Adolf P a w ł o w -

ki  z wydziału praw. złr. 150; Jan D z i u r z y ń s k i  
z wydziału filozof. 150 złr.; Prane. Z n a m i r o w s k i  
z wydz. filozof. 150 złr.

— Policya aresztowała wczoraj Józefa Talarę, wo­
źnicę omnibusu, który po pijanemu najechał w ulicy 
Grodzkiej sanki i uszkodził je.

—  Straż policyjna odebrała wczoraj od osoby podej­
rzanej wełnianą chustkę kobiecą ciemnopopielatą z ró- 
żnrbarwnym szlakiem i aresztowała Griinreicha włóczęgę 
za kradzież na tandecie woreczka z pieniędzmi.

— We Lwowie odbędzie się w poniedziałek nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Piotra W y s o c k i e g o  
w kościele Bernardynów.

— Egzamina w szkole gospodarstwa wiejskiego w Du- 
blanach odbędą się od 18 do 80 stycznia.

—  Na fundusz zakupna obrazu Matejki wpłynęło 
4281 złr.

— Dr Ludwik W o l s k i  adwokat we Lwowie były 
poseł na sejm przeniósł się do Wiednia.

—  Opadnięty we Lwowie na ulicy przez psy p. Dąb- 
czańskiego i ciężko poraniony urzędnik, nazywa się 
Ferdynand Nikodemowicz; jest on asystentem oddziału 
rachunkowego w Wydziale krajowym.

— W Turwi w Wielkopolsce odbył się d. 12 b. m. 
ślub Wacława Mańkowskiego, obywatela z Podola, z 
panną Antoniną Chłapowską, córką p. Stanisława Chła­
powskiego posła na sejm pruski a wnuką jenerała Chła­
powskiego.

— Wiedeń liczy obecnie 487 adwokatów, o 54 więcej 
niż w r. 1873.

Gaz. Lirom , donosi, że u księżnej Aosta, która od 
powrotu z Hiszpanii jest cierpiącą i szukała polepszenia 
w San Berno, objawiają się oznaki choroby umysłowej. 
Żona ks. Amerusza, Marya, z domu Cistona, jedna 
z najbogatszych dziedziczek we Włoszech, liczy lat prze­
szło 27 i ma troje dzieci.

T e a t r >  W sobotę dnia 16 stycznia na dochód 
Feliksa B e n d y  po raz pierwszy dramat w 5 aktach, a 
8 obrazach, przez Oktawiusza Feuillet, przełożony przez 
Zygmunta Sarneckiego: D w a światy (L a  belle au bois 
dormant).

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

Dnia 14 stycznia pochmurno; termometr od -f- 0 ’8 
doszedł do -+- 1-2 R. Barometr zaczyna zwolna opadać; 
dnia 15 stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 
331 '00, temometru -f- l'O R. Wiatr zachodni.

— W sobotę dnia 16 stycznia: Sgo Marcella papieża 
i Śgo Ottona męczennika.

S p r o s to w a n ie  t
W korespondencyi „Z nad Słomki" w Nrze 8 Czasu 

w nstępie 4 ,  wierszu 6 ,  po wyrazie „także" dodaj:
p r z y b y w a j ą c y .  W ustępie 5 ,  „zamiast: „zasilania 
mostu" czytaj: z a s i l e n i a  f u n d u s z u  b u d o w y
mo s t u .

Sprawy indowe.

Proces Ofenheima.

(Ciąg dalszy).
W punkcie s z ó s t y m  zarzucono Offenheimowi, że na 

posiedzeniu Rady zawiadowczej w d. 27 października 
1866 uczynił wniosek, ażeby towarzystwo zwolniło 
przedsiębiorcę Brasseya od obowiązku dostarczania par­
ku wozów w przeciągu pierwszych trzech miesięcy po 
puszczeniu w ruch kolei lwowsko-czemiowieckiej —  za 
złożeniem przez tego przedsiębiorcę kwoty 50,000 zł. 
i objęło dostawę tych wozów na własny rachunek. Ów­
czesny dyrektor ruchu Ziffer przedstawiał, że kwota
50,000 jest za małą, że trzeba żądać co najmniej 
97,259 zł.; Offenheim jednak obstawał przy swojem 
wymógł na Badzie zawiadowczej zatwierdzenie swego 
wniosku a następnie zużytkował tę kwotę na zupełnie 
inne cele, a nie na te, na jakie była przeznaczoną. Na 
tej operacyi Offenheima stracili akcyonaryusze 50,000 zł.

Oskarżony tłumaczy się, iż najlepszym dowodem, że 
suma 50,000 zł. była dostateczną, jest to, że fakty­
cznie wydano na ten cel tylko 22,000 zł. przez co to­
warzystwo zyskało 28,000 zł. Co się tyczy drugie, 
części oskarżenia, mówi Offenheim, to ja na pruwadze- 
dzenie ksiąg żadnego nie miałem wpływu, chociaż po­
stępowanie buchhalteryi uważam za dobre, która w 
czasie budowy zapisała 50,000 zł. na dochód-; budowy. 
Kiedy kolej otwarto, wówczas poszczególne konta orga

nizowano i wówczas te 50,000 zł. zapisano na konto 
zasobu materyałów. Owe 22,000 zł. wstawiono per sal­
do do bilansu na r. 1866 jako wydatek, a resztę wpi­
sano na rok przyszły jako samoistny majątek towarzy­
stwa. Pod żadnym przeto względem nie ma powodu do 
oskarżenia.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Zkądże się to bierze, że Zif­
fer tak wielki popełnił błąd i te 28,000 zł. zapisał ja­
ko wydatek.

O s k a r ż o n y :  Oa nie był w stanie dokładnie ocenić 
umowy.

P r z e w o d i c z ą c y :  Ale on uważał, że będżie za mało
50.000 zł.

O s k a r ż o n y :  Miał słuszność, że chciał dla towa­
rzystwa wydobyć jak najwięcej, ale przy każdej umo­
wie są dwie esoby, jedna, która wiele pragnie wydo­
być, druga zaś, która mało daje. Mnie się więc zdawa­
ło, że najlepiej zrobię, żądając od Brasseya odpowie­
dniej sumy —  jakoż faktycznie wydanych zostało tylko
22.000 zł.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy pan mówiłeś Radzie za­
wiadowczej, że Ziffer uważał 50,000 zł. za mało?

O s k a r ż o n y :  Na posiedzeniach Rady zawiadowczej 
przedkładałem referata urzędników wraz z mojemi wnio­
skami. W tym wypadku Rada zawiadowcza przyjęła mój 
wniosek.

Przewodniczący stwierdza dalej, że rzeczywiście na 
zakupno parku wozów wydano 22,000 zł., poczem wy­
wiązała się dysku8ya o prowadzeniu ksiąg. Oskarżony 
utrzymywał ciągle, iż prowadzenie to było bez zarzutu 

suma 50,000 zł. należycie zapisaną została. 
P r o k u r a t o r :  Prowadzenie ksiąg usuwa się z pod 

nadzoru państwa, Że zaszły wadliwości dowodzi najle­
piej to, że wydatki dla wszystkich trzech linij spisy* 
wane były na jedno conto.

O s k a r ż o n y :  W interesie rządu protestować prze­
ciw temu muszę, aby mu takie świadectwo ubóstwa wy­
stawiać. i

Po odczytaniu niektórych pism, listu Strapps, spra­
wozdania Ziffra i t. p. przystąpił przewodniczący do 
punktu piątego.

W punkcie p i ą t y m  aktu oskarżenia zarzuca proku­
ratorya Offenheimowi, że wyrządził akcyonaryuszom 

:ą szkodę w wysokości 42,495 zł. 60 c., a to w 
ten sposób, że kilku członkom Rady zawiadowczej, a 
mianowicie pp. Dr G i s k r z e ,  ks. J a b ł o n o w s k i e ­
mu ,  bar. P e t r i n i e ,  P i e t r u s k i e n i u ,  TchÓr z n i *  
c k i e m u  i hr. B o r k o w s k i e m u  oświadczył, ii  wś* 
dług art. 24 ugody z 12 marca 1864 służy towarzy­
stwu prawo za wynagrodzeniem Brasseya w wysokości 
10%  od kwoty 363,000 funt. szterl. czyli 3,630,00(j> 
zł. ustanowionej statutami, objąć w własny zarząd do­
stawę parku wozów i t. d. i doradzał wymienionym 
członkom Rady zawiadowczej, aby korzystali z'tegb 
prawa, a to dla tego, ponieważ dostawcy i fabrykanci 
wozów ofiarowali mu 3 %  prowizyi od kapitału, przy­
padające za dostawę wozów t. j. okrągłą sumę 42,495 
zł., którą to kwotę odda na cele Towarzystwa. Powy­
żej wymienieni panowie uwierzyli słowom Oflenheimd, 
przystali na jego propozycyę i upoważnili go do zuży­
tkowania tej kwoty na sprawienie wozów, sporządzenie 
planów, modeli i t. p. Pod pozorem, że ma upoważnie­
nie Rady zawiadowczej do podjęcia tej kwoty i wyda­
nia na cele powyżej wskazane, podjął ją  istotnie ńh 
imię Franciszka L i s k o v e t z a  i obrócił na własne 
cele. (

O s k a r ż o n y :  Kiedy park wozów miał być sprawio­
nym, poruczono mi tą czynność i złożono komitet do 
zbadania ofert. Na posiedzeniu komitetu pokazało się, 
że różnice w cenach były bardzo wielkie, w skutek 
czego polecono mi, aby o ile możności jednakie uzyskać 
ceny, gdyż ówczesny minister handlu ze względu na 
panująoy brak zarobku prosił mnie, aby dostawę oddać 
fabrykantom krajowym. W krótce powiodło mi się uzy­
skać ceny mniej więcej jednakowe, a komitet roko­
wania moje zatwierdził. Ponieważ sprawa ta miała b)ć 
jeszcze rozbieraną na posiedzeniu Rady zawiadowczej, 
;eden więc z fabrykantów, zdaje mi się Ringhofer albo 
Sigl oświadczył mi, że oni gotowi są jeszcze odstąpić 
dla mnie 3 % , co mnie mocno zdziwiło, gdyż sądziłem, 
iż już wydobyłem od nich najniższą cenę, za jaką do­
stawić mogli. Przyjąłem ten procent z wyraźnem oświad­
czeniem, iż przyjmuję go na korzyść Towarzystwa, i żą­
dać będę także od innych dostawców odstąpienia 3%  
na rzecz Towarzystwa.

Na posiedzeniu Rady zawiadowczej zdałem o tem spra­
wę, a ta uchwaliła w mojej nieobecności, gdyż zawsze 
wychodziłem ile kroć sprawa moja osobista była rozbie­
raną, że Towarzystwo nie przyjmuje tych 3 %  dla sie­
bie, lecz przyznaje takowe mnie za moją pracę i usługi 
oddane Towarzystwu tak w tej sprawie, jak w innych. 
Ponieważ procent ten dość dużą wynosił snmę, przeto 
Rada zawiadowcza dołączyła warunek, że wszystkie ko­
szta poprzedzające sprawienie parku wozowego z tej su­
my mają być pokryte. Oświadczył mi o tej uchwale, 
kiedy mnie następnie przywołano, ks. Sapieha, który tu 
jest powołany na świadka. Pomieniona uchwała nie jest 
zamieszczoną w protokóle, bo posiedzenie było tajne, 
z resztą było zwyczajem, aby w protokółach dostępnych 
wszystkim urzędnikom nie pisać rzeczy odnoszących się 
do osoby jeneralnego dyrektora, czy to pochwał czy 
nagan.

wory zo wał o częstą spekulacyę i prywatne interesa, 
a okazało się bezsilnem wobec nadużyć i szwin­
dlu. Cel jednak był dopięty. Najtłustsze kcncesye 
dostały się w ręce matadorów stronnict wa, obóz 
wiernokonstytucyjny ujrzał na swem łonie wkrótce 
wszystkich szwindlerów grubego i drobnego kali­
bru, wszystko co za geszeftem i zyskiem goniło.

Na jakie tory wszedł rozwój ekonomiczny, uaj- 
lepiuj wskazuje ilość i jakość efektów notowanych 
na giełdzie wiedeńskiej w ciągu ostatnich lat ośmiu.
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Rzut oka wystarcza do ocenienia rozmiarów i 
kierunku chorobliwej produkcji papierów giełdo­
wych. Z początku przeważają Akcye i priorytety 
kolejowe; potrzeba bowiem nowych liną dotkliwie 
czuć się dawała, koncesje z gwarancją rządową 
zaś były trudne do otrzymania, a  nadzwyczaj zy­
skowne. W miarę jak liczba i śmiałość spekulan­
tów wzrastała, zaczęto się przerzucać na inne po­

le, zakładać banki i spółki przemysłowe, których 
ilość z reku na rok zwiększała się tak, że rząd wi­
dział się zmuszonym w wielu razach notowa>u na 
giełdzie odmówić. W roku 1868 przypadała prze- 
cięciowo jedna emisya na miesiąc, na targ przy­
chodziły jednak prawie baz wyjątku same papiery 
rzeczywistej wertcści, a suma kapitału nominalnego 
wszystkich nowych kreacyj nie przeniosła 150 mi 
lionów. Już rok następny 1869 nosił inny chara­
kter. Obok emisyi akcyj nowo założonych banków, 
dopełnianych przez syndykaty, t. j. spółki pracują­
ce oad osiągnięciem agia, pojawiły się na giełdzie 
akcye przemysłowych zakładów. Publiczność kupu­
jąca te papiery uczyła się nie zważać na ich we­
wnętrzną wertość; nie pytać, czy instytucye nowo 
założone mają warunki bytu, lecz rachować szanse 
agia i spekulować na podwyższanie kursu Już wten­
czas powstawały banki fundowane jedynie w wido­
kach aźia i zakładania nowych instytucyj, czyli, co 
na jedno wychodzi, w widokach gry na wielką ska­
lę. Zaraz we wrześniu roku 1869 nastąpiła reakeya 
i przesilenie giełdowe; w ciągu jednego miesiąca 
różnica kursów wyniosła 385 milionów przeszło i 
znaczna liczba papierów nowo kreowanych znikła 
na zawsze z obiegu. Burza jednak trwała nie dłu 
go, już w listopadzie kursa podniosły się znacznie; 
w ciągu tego roku zaś powstało 25 nowych ban­
ków oraz 80 spółek przemysłowych, z wpłaconym 
kapitałem 270 milionów, z których 184 przypada­
ło na papiery kolei żelaznych. Rok wojny niemie­
ckiej uchodzi jako rok stosunkowo bardzo uczciwy 
„ein ganz solides Jahru naturalnie dzięki Btagoacyi 
wywołanej wypadkami politycznej; — liczy jednak 
25 emisyj z kapitałem nominalnym 150 milionów, 
w połowie budowie kolei żelaznych poświęconym.

Od połowy roku 1871 datuje prawdziwy rozkwit

szwindlu. Oto są cyfry rozmaitych emisyj uskute­
cznionych do chwili wybuchu krachu:

1871 1872 1873 Suma
Licz. Kapit Licz. Kapit. Licz. Kapit. Licz. Kapit. 

Pożyczki publ. 7 47.0 8 58., 4 16., 18 117,,
Banki . , . 30 115., 87 421., 44 153.„ 161 689.,
Spółki przem . 36 77.0 131 381.* 82 269.0 249 728.0
Koleiżelaznej 34 305.,') 35 251.,’) 6 28., 75 585.0

Razem 107 545., 261 1108.o 135 467.„ 503 2120.,

Dodając do tego 159 milionów z roku 1870, wi­
dzimy, że w przeciągu trzech lat stworzono na targu 
pieniężnym austryackim nowych papierów na 2%  
miliardów guldenów, czyli za sumę przewyższającą 
miliardy francuskie, na których sukurs spekulacja 
liczyła. Wprawdzie cyfra powyższa przedstawia 
tylko kapitał nominalny, lecz z drugiej atrony nie 
wchodzi w rachunek aźio często 200%  i więcej 
wynoszące, z jakiem papiery w kurs były wprowa­
dzone i utrzymywane. Nie ma wątpliwości, że 
suma emisyj przechodziła o wiele rozporządzalny 
kapitał cały w Austryi, czyli: papiery nowo stwo­
rzone w znacznej części żadnej podstawy realnej 
nie miały i mieć nie mogły, opierały się na fikcyi, 
reprezentowały kapitały imaginacye, na papierze 
jedynie istniejące. Do tej kategoryi należały mia' 
aowicie tak zwane młode Banki, z Bankami Ma 
klerskiemi na czele, wielo spółek przemysłowych, 
smutnej pamięci Bau-Bauki i t. p. Nie znajdując 
kupców rzeczywistych, koncentrowały się w rękach 
ażioterów, graczy, spekulantów wytężających wszyst­
kie siły, żeby kursa ciągle pędzić do góry. Każdy 
z nich stara ł się naturalnie nabyć jak największą

') W tyck liczbach mieszczą się wielkie emisye wę­
gierskich kolei.

ilość papierów w tej lub owej formie, czy to dając 
pewną zaliczkę, czy to zastawiając efekta, C"y też 
płacąc reporta czyli tak zwany Kostgeld. Wszystkie 
te kuglarstwa na olbrzym ią skulę praktykowane, 
wymagając gotówki, prowadziły do bezprzykładnego 
nadużycia kredytu. Powstały instytucye dostari. za­
jąc^ graczom środków do gry, wytworzyła się oso­
bna klasa ludzi, uprawiających lichwę giełdową 
(Kostgeschdft). Wielkie banki praktykowały jedno­
cześnie lombard i Kostgeschdft. Młode pożyczały 
pieniądze na ogromne procenta i wraz z fundusza­
mi za pomocą biletów kasowych otrzymanemi, u- 
mieszczały korzystnie w kostgeszefcie. Jeszcze 
inne brały w zastaw własne akcye w takich roz 
miarach, że o kapitale zakładowym mowy być nie 
mogło, gdyż kapitał wywędrował na giełdę, a w 
kasach natomiast został drukowany papier, opera­
cje  zaś bankowe uskuteczniały się pieniędzmi wie­
rzycieli. Niezliczona moc kantorów giełdowych 
ściągała za pomocą blagi i kłamstwa drobne oszczę­
dności ; ludzie, co znosili tam grosz w pocie czoła 
zapracowany, byli zwykle zamagnetyzowani obietnicą 
wysokiego procentu, o grze giełdowej zaledwie ze 
słuchu wiedzieli. Domy bankowe trzymające się zdała 
od szwindlu i aż;oterstwa, w formie kostgeszeftu lo- 
kowałyna giełdzie rozporządzalne fundusze. Firmy 
handlowe i przemysłowe, stołeczne i prowincyonalne, 
w ten sam sposób umieszozały gotówkę czekającą 
na termina wypłaty. Kompanie kolei żelaznych, 
towarzystwa asekuraoyjne brały w zastaw nawet 
papiery zagadkowej wartości. Takim sposobem 
Dyrekcja kolei Półnoonej znalazła się naraz w po­
siadaniu zdeprecyowanyoh efektów w wysokości 
800,000 złr. Na zgromadzeniu ogólnem akoyona- 
ryuBzów Elisabethbabnu w r. 1874 Rada nadzor­
cza przyznała, że Towarzystwo zaangażowało na

z&stawy około trzy i pół milionów, z których po­
łowa była bezwarunkowo straconą, a druga poło­
wa w razie polepszenia sytuacji mogłaby być od­
zyskaną. Towarzystwo asekuracyjne Anker, przy 
kapitale wpłaconym 300,000 złr. użyło na grę 
giełdową pod postacią kostgeszeftu dwa i pół mi- 
iony; w bilansie pomiędzy aktywami figurowało 

500 sztuk akcyj bsnku włosko - austryackiego, na 
których w skutek krachu powstała strata 600,000 
złr., oraz 2800 akcyj Realcredit Bank z stratą 
200,000 złr. Stopa procentowa przy tych opera- 
cyach zmieniała się prawie codziennie podczas ka­
żdej likwidaoyi, w miarę okoliczności i w miarę 
woli tych, co byli panami targu. Przecięciowo wy­
nosiła 16—24% . Drobni lichwiarze pożyczali w 
wielkich bankach na dobre zastawy po 10— 12%> 
aby później lombardować gorsze efekta po 24% , 
36% . a nawet 50%  i nierzadko 60% . W obec 
ciągłego przez kilka miesięcy podnoszenia się kur­
sów, lombardowanie nawet podejrzanych papierów, 
obciążone ażiem dwa i trzy razy kapitał wpłacony 
przenoszącem, uchodziło za pewny i dobry interes, 
nic więc dziwnego, że pieniądz cisnął się na 
giełdę. Banki prowincyonalne na wyśoigi zakła­
dały w Wiedniu filie, żeby być bliżej giełdy i ła ­
twiej z błogosławieństwa szwindlu korzystać. Tylko 
bank narodowy bronił się całą siłą przeciwko sztur­
mom tych, co z pierwszego instytutu finansowego 
państwa chcieli zrobić filię giełdy. Za to firmy 
wiedeńskie wyciągały do ostatnich granic kredyt 
wekslowy za granicą, zawsze w jednym i tym sa ­
mym celu, aby jak najwięcej pieniędzy na operacje 
giełdowe uzyskać. (D alszy m g  nastąpi).



Przewodniczący przedstawia oskarżonemu naprzód, że 
Bigi zeznał, iż nieofiarował mu 3 % , lecz oskarżony 
żądał od niego tego procentu. Offenheim zaprzecza te­
mu stanowczo. Dalej przedstawia przewodniczący, że co 
do tej remuneracyi, członkowie Rady zawiadowczej nie 
zeznali jednakowo. Giskra, Pietruski i Borkowski nic 
o tem nie wiedzą, Sapieha zaś mniema, że to się rze­
czywiście stało. OffeHheim twierdzi, iż prawdopodobnie 
nie wszyscy byli na posiedzeniu.

Ponieważ z tej remuneracyi pokryć miał Ofenheim 
koszta robót przygotowanych do sprawienia parku wo­
zowego, Wypadało mu więc złożyć z nich rachunek. Of- 
.enheirn  ̂ tego nie uczynił, a prokuratorya zarzuca mu, 
że umyślnie spalił cały akt, odnoszący się do tej re­
muneracyi, gdyż z niego wypływało, że to nie była re- 
muneracya, ale zaliczka na zakupno parkn wozowego, 
którą sobie oskarżony przywłaszczył. Offenheim odpo­
wiada na to, iż najmniejszego nie miał interesu w zni­
szczeniu tego aktu, owszem potrzebnyby mu był w ce­
lu obrony, lecz akt zaginął już za sekwestru, a nawet 
zagubiono go prawdopodobnie umyślnie. Z resztą wiele 
papierów zginęło, lub brakowało, kiedy zaprowadzonym 
został sekwestr, o co mnie posądzono, a pokazało się 
później, że brali je do domu urzędnicy do wyrabiania 
referatów. Np. po śmierci Bittermanna, dopiero w kil­
ka lat zgłosiła się wdowa i oddała pipiery, które zna­
lazła w biórku męża, były zaś między niemi akta odno­
szące się do protokółów tsjnych. Inne akta znalazł mój 
sekretarz, inne znów znalazły się w biórach Towarzy­
stwa; był to nieporządek z winy Liskowetza. Że wła­
śnie brakuje potrzebnego dziś aktu, temu ja nie jestem 
Winien.

Co do zarzutu, iż całą sumę, o którą chodzi powziął 
przez podstawienie Liskowetza, oświadcza oskarżony, że 
Łiskowetz brał wyraźnie dla niego, a tylko dla tego 
jest podpisany na czekach, bo zawsze ten się musiał 
podpisywać kto brał pieniądze.

Na odczytaniu pism, aktów, listów itp., do tego pun­
ktu się odnoszących, ukończono przesłuchanie co do pun­
ktu piątego. ( Oiąg dalszy nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomoici
t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 14 i 15go stycznia.

Pomimo bardzo złej drogi, dowóz zboża na wczorajszy 
targ na Baranie, był dość dobry. Obrót i chęć kupna 
były także ożywione, i gdyby nie brak furmanek do od- 
wozu zboża z komory do granicy, chęć kupna byłaby 
jeszcze większa. Drogi tak są zepsute, że z Barana do 
Krakowa próżnemi saniami potrzeba 5 do 7 godzin 
czasu. Zakupywano najwięcej do złożenia na tamtejsze 
wsypki, bo z ciężarami trudno przejechać.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 34 
do 37%  złp., białą od 35 do 38 '/2 złp., żółtą od 32 do 
35 złp., żyto piękne 227 f. od 26 do 27 */3 złp., po­
ślednie od 25 do 26, jęczmień piękny 202 funt. od 22 
do 2 3 '/a, na paszę od 20 do 22, owies 138 f. od 16 
do 18 złp., groch 252 f. od 28 do 32 złp., proso od 
27 do 28, wyka 252 f. od 26 do 26%  złp.

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim z powodu złych 
dróg, nie bardzo był ożywiony. Dowieziono najwięcej 
zboża koleją żelazną, na osi dowóz bardzo utrudniony 
a miejscami nawet niepodobny. Gdy na miejscowe po­
trzeby popyt był dość znaczny, nie mówiąc już o za- 
kupnach na wywóz zagranicę, przeto ceny prawie wszy­
stkich produktów podniosły się.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8'25 
do 9-25, białą od 9-— do 9-75, żółtą od 8*—
do 9*— , żyto piękne polskie 160 funtów od 7-—
d) 7-25, żyto poślednie od 6-50 do 7*— , jęczmień dla 
browarów 140 f. od 5*75 do 6-— , jęczmień na paszę 
5-—  do 5 50, owies 100 f. od 4-25 do 4*75, fasolę 
180 f. od 10-50 do 12-50, koniczynę czerwoną 180 f.
od 45 do 5 0 , białą od 60 do 64 złr, groch 180 f.
od 8-50 do 9 -50 złr., rzepak 150 funt. od 10'50 do 
10‘80 złr.

Z powodu wybuchu księgosuszu w Browarach w po 
wiecie Buczaokim, zarządzono środki ostrożności i za­
prowadzono trzechmilowy okrąg zarazy, do którego wcho­
dzą części powiatów Buczackiego, Czortkowskiego, Za- 
leszczyckiego i Horodeńskiego, a wreszcie wzbroniono 
odbywania targów na bydło w Buczaczu, Jazłowcu i 
Potoku.

projektu ustawy wyszłego z komiayi. Następnie 
przychodzi pod obrady art. 3-ci. Nowa poprawka 
Kellera wnosi, aby pozostawić władzy wykonaw­
czej coroczne oznaczanie rzeczywistych sił a r ­
mii. Izba odrzuciła 327 głosam i przeiw 325 ode­
słanie tej poprawki do komisyi.

M adryt 13 stycznia. Rząd zawiadomił po­
sła hiszpańskiego w Barlinie, że formalne posta­
nowienie względem zadoayćuczynienia mającego się 
dać Niemcom w sprawie brygu ,>Gustaw“ może na­
stąpić dopiero po nadejściu do M adrytu wszy­
stkich depesz, które poseł hiszpański R a s c o n  wy­
słał. Wtedy bezzwłocznie nastąpi zupełne zadosyć 
uczvnianie.

M a d r y t  13 stycznia. O-aceta ogłasza potismo 
E s p a s t e r a  do króla Alfonsa, w którem tenże 
ubolewa, że nie może przybyć dla złożenia kró- 
iowi życzeń oso trśiie ; będzie mu wiernym sługą i 
pragnie widzieć zjednoczonych wszystkich libe­
rałów, aby przywrócić ojczyźnie pokój i pomy­
ślność.

W alencya 13 stycznia wieozór. Skłsdano 
tu królowi owacye pełne zapału; w przejeźIzie 
do teatru  lud witał go gorąco i obsypywał go 
kwiatami. D ekret królewski przywraca ordery 
wojskowe Santiago, Calatrava, A lcantara i inne

L izbona 13 stycznia. Książę P a l m e l l a  
ma być przeznaczony do powitania króla Alfonsa 
i złożenia mu życzeń. Oboje królestwo i książęta 
domu królewskiego wyjechali dziś na kilka dni 
na polowanie do Villa Viciosa, dokąd wiele gości 
zaproszono.

Mowy .Jork 13 stycznia. Gubernator kraju 
M i s s o u r i  wyraził się przeciw postępowaniu gu­
bernatora Luiziany K e l l o g g a  i jenerała  S h e r i ­
d a n  a i nazwał użycie przemocy w Luizianie cięż- 
kiem naruszeniem instytuoyj republikanckich.

P era  14 stycznia. Sąd najwyższy zatwierdził 
wyrok sądu śledczego na Turków, którzy dopuścili 
się zabójstw w Podgorycy, ale wyroki te  wykonane 
będą tylko w razie ukarania Czarnogórców, k tó ­
rych winę wykrył sąd.

Przyjechali do Krakowa od dnia 14 do 15go 
stycznia.

HOTEL SASKI: Stanisław Wolman mechanik z Fran- 
kenthal, Stanisław Jordan właś. dóbr z Galicyi, August 
Jordan Stojowski wł. dóbr z Jaszczwi, Emil Leo kupiec
* Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI: Michał Abramowicz inżynier
* Wadowic, Szymon Paprocki wł. dóbr z Kongresówki,
Andrzej Grabowski ze Lwowa, Stanisław Jagini z Li-

Fobks Karczewski wł. d. z Kongresówki, Antoni 
meciński inżynier z Częstochowy, Olga Lorentz z Ber- 
1 i Kazimierz Szotarski z Litwy, Wincenty Gładysz 

wł. dóbr z Góry, Józef Jezierski z Dąbrowy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

Izba Panów rozpocznie czynności swoje o dwa 
dni później aniżeli Izba deputowanych. Pierwsze 
po feryach posiedzenie w Izbie wyższej odbędzie 
się 22go b. m „ a  na porządku dziennym stoi d ru ­
gie czytanie, a  więc rozprawy nad projektem  ty- 
cząoym się ustawy administracyjno-sądowej.

Ktoby kiedy był m yślał, źe przyjdzie czas, że 
organa wiernokonBtytuoyjne upominać się będą o 
list m sgra G reutera, tego ultram ontanina i wste­
cznika! Owoż X. G reuter napisał list do Politik 
praskiej, w odpowiedzi na jej krytykę listu swego 
do Vaterlanda. List m usiał być nieco ostry, sko­
ro go Politik nie podała, ale co pocieszna, że tak ­
że Pressy domagają się tego listu, i nazywają nie­
lojalnością postępowanie Politik, że ta  listu ogłosić 
nie chce. A przecież mogą być pewne, że jeżeli 
poseł tyrolski jest za udziałem w Radzie państwa, 
tu pewnie nie dla tego, aby obecny system at, k tó ­
rego wielbicielami są obie Pressy, na obecności 
Tyrolczyków pod Schottenthor skorzystał. Zdaje 
się jednak, że wiernokonstytucyjnym wszyat o je ­
dno, co się w Izbie mówi, ale najwięcej im chodzi, 
aby nie zaprzeczać konstytucyi nieobecnością.

Ju tro  w sobotę rozpoczyna czynności swoje sejm 
pruski, i będzie przez niejaki czas równocześnie 
obradował z parlam entem  niemieckim, dopóki ten 
ostatni nie zakończy prac swoich, z których głó- 
wnemi są : ustaw a o zapowiedziach i małżeństwach 
cywilnych, tudzież ustaw a bankowa o zamienieniu 
banku pruskiego w bank cesarstwa Niemieckiego. 
Pierwsza z tych ustaw  jest obecnie przedmiotem 
obrad; druga znajduje się dotąd w komisyi. P o ­
nieważ wielu deputowanych zasiada w obu tych 
ciałach reprezentacyjnych, zatem czynności sejmu 
mogą dopiero po zamknięciu parlam entu rozwinąć 
się. Zebranie sejmu nie dało  się dłużej odciągać, 
bo dzień 16 stycznia jest najpóźniejszym terminem 
konstytucyą naznaczonym. Głównem zadaniem tej 
kadencyi sejmowej, oprócz budżetu, będzie ukoń­
czyć urządzenie adm inistracyjne kraju. Parlam ent 
ma być gotów zupełnie przed końcem stycznia.

Słusznie zaliczyliśmy między bajki doniesienie 
angielskich dzienników z Berlina, o układach z 
crólewiczem Hanowerskim, na mocy których tenże 

uznałby cesarstwo Niemieckie, a  otrzym ałby w za­
mian przyznanie sobie praw do dziedzictwa B run- 
szwiku. Zaprzeczenie nasze opieraliśmy na  tem, 
że cesarz W ilhelm nie stoi o przychylność króle­
wicza, a  nie zrzecze się nadziei wcielenia Brun- 
szwiku, do którego dwór pruski rości sobie prawo 
od dawna. D la tego też Cesarz nawet nie zatw ier­
dził umowy, k tóra  przypuszozała dom oldenburski 
( o rejenoyi w Brunszwiku. Dziś berlińskie bióro 
telegraficzne H irscha nie wdając się w istotę rze­
czy, po prostu zaprzecza doniesieniu dzienników 
Times i Hour o układach względem Brunszwiku.

Nie przestają dzienniki liberalne pruskie rozpu­
szczać niemal co dzień pogłosek o nowych zam a­
chach na Bism arka, a  teraz głoszą znów, że jego 
'amilia zasypywaną jest listam i grożącemi lub o 
strzegsjącemi. Jest w tem m etoda — ale jest za 
>ewne i komedya.

rezA B i  S obo ty  1 6  S ty e m la  I t T i .

Zgromadzenie narodowe francuskie obraduje nad 
astawą o kadrach wojska, oraz organizacyi i po­
dziale pułków, batalionów, kompanij. Kryzys mi- 
nisteryalna trw a ciągle. W niosek Ventavona o o r­
ganizacyi władzy prezydenta, sprowadzi może roz- 
>icie się stronnictw republikanckich, bo lewica u- 

m iarkowana i lewy środek chcą przystąpić do o- 
>rad nad tym wnioskiem, a  skrajna lewica niechce 

przyłożyć ręki do organizacyi władzy. Część p ra ­
wicy także nie chce popierać wniosku. Zdaje się. 
jak  gdyby partye wybitniejsze pracowały nad roz­
sadzeniem siedmiolecia.

Rozstrzelanie Schmidta przez Karlistów sprowa­
dziło uznanie S errana; napad Karlistów na stat- k 
niemiecki „Gustaw" przyśpieszy zapewne uznanie 
Alfonsa X II. W Berlinie utrzym ują, że rząd hisz­
pański nie będzie stawiał przeszkód wyprawie nie­
mieckiej na Karlistów. W szelako właśnie zamierzo­
na wyprawa niemiecka może rozbudzić w H.1 szpa­
nach ducha patryotycznego i zjednać don Csrloso 
wi sympatyo a utrudnić stanowisko k ró 'a  Alfonsa, 
któremu opozycja mogłaby zarzucę ć, że do *wsla ob­
cym nachodzić Hiszpanię. Provinz. Corresp. pisze 
w tei m ierze:

„Jeż1 li n-wy gwałt Karlistów godnym jest, pod 
względem dzikości, zamordowani* kapitana Schmidta, 
to w niniejszym wypadku wyraźniej jeszcze występuje 
szydzenie z prawa narodów, gdyż wobec Schm idts 
orzynajmniej pozornie zastawiano się mniemanym 
rądem wojennym ; tu  zaś Karliści zaniechali wszel­
kiego szanowania zwyczajów międzynarodowych 
Rząd niemiecki od pierwszej chwili sorawę tę wziął 
pod rozwsgę i poczynił kroki potrzebne, aby uzy­
skać zarówno zupełne zadosyć uczynienie dla pa­
wilonu niemieckiego, jak  i wynagrodzenie dla złu- 
ńonego właściciela statku. Spodziewać się zaś me- 

iż ostatni zwrot rzeczy w Hiszpanii ułatw i do­
pięcie tego celu."

Dalej zaś donosi to pismo urzędowe, źe oprócz 
wysłanych napowrót na brzegi hiszpańskie łodzi 
działowych „Albatros" i „N autilus," zapewne nie- 
>awem inne statki wojenne tam  popłyną.

P iszą nam ze Stam bułu 9 stycznia: „Chmury za­
ciemniające horyzont finansowy W. Porty, zaczynają 
się rozchodzić. Zastąpienie Abdul-Kerim a paszy, kaj- 
m akam a i poufałego przyjaciela w. wezyra, przez 
Alego Saiba paszę, zrodziło pogłoskę o bliskim 
upadku w. wezyra. Dziś nominacya Abdula Keri- 
m a paszy na godność m inistra bez teki, sprawiła, 
że ustały te  pogłoski, dowodząc raz więcói, że w. 
wezyr posiada niewzruszenie zaufanie monarchy.

omimo ciężkich kłopotów finansowych, w jakich 
rząd się znajduje, szalone wydatki nie ustają. 
Oprócz fregaty pancernej budującej się w arsenale 
tutejszego portu, i dwóch innych budujących się 

Anglii, Sułtan kazał budować dwie nowe pan­
cerne korwety w Anglii, chce bowiem koniecznie 
doprowadzić liczbę swych statków wojennych do 
dwudziestu pięciu."

D e p u te  tekgrnjicsm.

P e t e r s b u r g  13 stycznia. Dziś odbyło się 
zwykłe galowe przyjęcie w pałacu zimowym. Ciało 
dyplomatyczne oczekiwało Cesarza jak  zwykle, w 
sali P iota Wgo. Byli obecnymi posłowie angielski 
ftusttyaoki* francuski i turecki, pełnomocnik nie- 
miecki^ 1 wszyscy posłowie, a  między nimi także 
niszpansk,. Cesarz prowadził pod rękę żonę Care-
wuw*’ P arewicz ®°n9 W. ks. W łodzimierza. Oprócz 

ymiemonych wczoraj nomioacyj, wiele osób otrzy- 
zftnf»ł ?ry; Senator bar. T u  r u n  o w mianowany 
ninaS * on^ em Rady państw a; bar. B u d  b e r  g 
k s P° 8̂  w Paryżu, otrzym ał order św. Ale- 
S a n d ra  w brylantach.
» c z o £ ? T iL 13 ***«»»“ • Pog*oaki obiegające od 
ny ““ ędzjr bankieram i o zdobyciu Pamoelo-
Pfsez ?Z o utworzeniu pronundamiento
aasadno er5ia ^ ori° ne8 przeciw Alfonsowi, są bez- 
cya W u8 doniesień hiszpańskich, które ajen

E W 8- o tn T“ ała . 
nv iest J Z ' 13 stycznia. L a b o u l a y e  upowżnio- 
wzuledem12!? lewy k o d e k  do wniesienia poprawki 

w S . « S W? ła nia republiki, 
dznnia “tycznia. Na posiedzeniu Zgroma
dm/*łi » n ;ai? 0Weg0 obradowano nad ustawą o ka- 
£ ± 3 * 7 * -  K e l l e r  w niósł poprawkę, aby 
ni.f^  Z hczbę pułków, wszelako pozostawić mi- 
m itrow i wojny całą odpowiedzialność za organiza- 

y*’ v i s s e y  oświadcza, że rząd przyjmuje a rt. 2-f i

Ostfttile depesze telegraflozie „Czasi?'

W iedeń  15 stycznia. Według Oesterreich 
Correspondent oczekiwać można powołania delega- 
cyj na d. 25 sierpnia.

W i e d e ń  15 stycznia. Pr ease donosi: O tw ar­
cie kolei Albrechta na przestrzeni S try j-S tan isła­
wów, dozwolonem było tylko pod następującemi 
w arunkam i: Jazda tylko za dnia i z mniejszą szyb­
kością niż zwykle. Zaległe roboty m ają być wy­
kończone do lipca 1875 i takowe kosztować będą 
500,000 złr. Poręka państwa za nową przestrzeń 
zaczyna się wprawdzie z dniem 1 stycznia 1875. 
wszelako aż do wykończenia robót uzupełniających 
odpowiednia część rękojmi skarbowej będzie s trą ­
cana. Dalej mówi Presse: Rada zawiadowcza kolei 
węgierskiej północno-wschodniej potwierdziła wy­
nagrodzenie Union-banku w ilości 3 %  milionów 

5 -procent, obligacyach złotem  płatnych nomi­
nalnie, k tóre stosownie do przedugodnej umowy 

rządem  węgierskim, będą poręozone przez skarb 
państwa.

W ied eń  15 stycznia. Presse dowiaduje się, 
-V, G h y c z y  zawiadomił «rzędownie m inistra de 
P r e t i s ,  ża postanowił przybyć wkrótoe do W ie­
dnia d la  naradzenia się nad rozstrzygnięciem kwe- 
styi bankowej. Podstawy zaprezentowane przez 
rząd austryacki przyjmuje Ghyczy. Komisya cen­
tralna dla uregulowania podatku gruntowego zwo­
łaną  została na dzień 18 b. m. pod przewodem de 
Pretisa, a  na porządku dziennym zapisane są u- 
konstytuowanie się, wykład o stanie czynności 
wnioski do nowego regulaminu.

W iedeń 14 stycznia- Proces O f e n h e i m  a. 
Posiedzenie wieczorne. K ł o s o w s k i  (teraz dy­
rektor ruchu kolei Albrechta) zeznaje, że progi 
przez niego przyjmowane były dobrego gatunku *, 
ta  część kolei, k tórą  on w idział, była dobrze bu­
dowaną; jako naczelnik stacyi w Stanisławowie 
spostrzegł, iż przedsiębiorstwo budowy za mało 
sypało grabel śniegowych; przebudowanie mało 
gdzie wyoadało uskuteczniać, przytacza on za po- 
wód zawalenia się mostu na P ru c ie , zbytnią roz­
ciągłość przęseł mostowych; za powód przerw ru ­

chu w r. 1856 zawieje śniegowe i wylewy. Z i e m -  
b i c k i  (starszy inżynier kolei A lbrechta, dawniej 
przy kolei czerniowieckiej) zeznaje; Anglicy chcieli 
budowę o ile możności szybko wykończyć. Roboty 
poddzierżawiane nie były dostatecznie pilnowane; 
twierdzi on , że na przestrzeni jego roboty ziemne 
były dobre, wierzchnie źle żwirowane; progi nie 
miały przepisanej miary długości i były zapewiie 
z drzewa ścinanego w porze naszczania soków, 
gdyż tak  wielka il jść progów (20% ) zgniła. Bu­
dynki, oprócz tylko jednego mniejszego, były lito 
a cegły staw iane; missł on polecenie, aby jak  mo­
żna najlepiej budować. P a t t e k  (inżynier sekcyj- 

y kolei czerniowieckiej), nazywa roboty ziemne i 
wierzchnie dobrem i; tylko 60 przedmiotów wyma­
gało przerobienia, które uskuteczniono po części 
orzeł s kw astracyą; gnicie progów miejscami tłu ­
maczy ś-ośadsk natu rą  ziemi. Patek oświadcza, 
że przyczyną usuwania się grobli był skład pokła­
dów ziemi, czego trudno było uniknąć przez omi- 
lania takich m iejsc; poczytuje groblę w Mihucze- 
nach jako wysypa ą  na gruncie bardzo nieprzyjaz­
nym i mówi, źe po większej części mniejsze przed­
mioty były prz* budowane i zdarzały ssę na linii 
B, a  81 przerobień spowodowanych było głównie 
wypadkami elementaruemi. Starszy inżynier B u- 
r e s e h  (z kolei czerniowieckiej) zeznaje, ża także 
ua kolei Karola Ludwika zachodziło oberwanie się 
grobel; nie dostrzegł on w progach nic uderzają- 
c go. L a m  p e l  (inspektor z inspekcji jenersluej 
uolei żelaznych) zeznaje, że we wrześniu 1872 wy­
dany był do Lwowa dla zbadania przyczyn wyko­
lejania się pociągów. Dwa pociągi wykoleiły się, 
jedaa lokomotywa spadła z grobli i wszystkie wa­
gony wykoleiły się  i uszkodzone zostały. Przy­
czyną było rozchwianie się torów o 3 cale, a  po­
wodem dwukrotnego wykolejenia było wysilenie 
kierownika pociągów i jego niebaczność. Isto tą 
czynu w protokóle przypisuje winę tego złemu stanowi 
robót wierzchnich; progi były do połowy nadgniłe. 
Świadek na zapytanie obrońoy powiada, że wstrzy­
mał pociągi pospieszne bez upoważnienia m inistra 
handlu, s le  zastaw ił się poleceniem m in istra  han­
dlu, aby usłuchano jego rozkazu. Świadek zeznaje, 
te  progi były przyczyną wykolejenia się, że gwoź 
dzie nie trzym ały się w nioh należycie. Oskarżony 
z wyrażenia świadka zrobionego na zapytanie 0 - 
brońcy Neuda przytacza, że świadek wstrzymał 
oociągi pośpieszne na całej przestrzeni, nie zbada­
wszy przestrzeni z Stanisławowa do Lwowa. Świa­
dek oznajmia, że podobne niedbalstwa, jakie się 
napotykały na kolei lwowako-czernio wieektaj, nigdzie 
się nie zdarzały. W końcu wywięzuje się żwawy 
spór między oskarżonym a  św iadkiem ; pcczem po­
siedzenie odroczono do dnia jutrzejszego.

W iedeń 15 stycznia, w południe. Proces 
O f e n h e i m n  Świadek radzca dworu P f e i f f e r ,  
hurtownik, był w roku 1870 radzcą rewizyjnym 
kolei czerniowieckiej. Zeznaje, że nie może sobie 
przypomuieć, aby wezwany był przez Ofenheima 
do przyjęcia posady; rewidował on bilans za po 
mocą sprawdzań na wyrywki. Ofenheim mówił 
mu, że dawniej kom isarz rządowy odbywał rew iz ję ; 
rewizyę na wyrywki poczytywał on za nieodpowie­
dnią, ale bywa ona w użyciu we wszystkich towa­
rzystwach akcyjnych. Świadek zastrzega się prze­
ciw zarzutowi oskarżenia, ża R ada rewizyjna dała 
się powodować środkam i nieczystemi, a oświadcza, 
iż czuje się zaspokojonym z wyrażenia prezesa, iż 
oskarżyciel nie przeciw niemu zarzut ten podniÓBł. 
L i e b e n ,  wspólnik domu bankierskiego Lieben, 
był w r. 1870/71 radcą rewizyjnym, do czego namówił 
go O f e n e i m ;  potwierdza on zeznania poprzednie■ 
go świadka. Świadkowie W i n d i s c h  i W a g n e r ,  
urzędnicy Towarzystwa Biunione adriatica, wysła­
ni byli za powodem swego szefa N o w a k a  na o- 
gól no zgromadzenie kolei czerniowieckiej jako figu- 
ranoi, lubo nigdy nie posiadali akcyj tej ko lei; 
głosowali oni tam  z większością. N o w a k ,  jlny se­
kretarz Riunione adriatica jest bliskim przyjacie­
lem Ofenheima; zeznaje on, że lubo nie był a- 
keyonaryuszem, wybrany został w 1866 członkiem 
rady nadzorczej i zatrzym ał tę  posadzę do r. 
1874; i on rewidował bilans jedynie na wyrywki 
i znalazł wszystko jak  należy.

W ied eń  15 stycznia godz. 2 m. 40. Proces 
O f e n h e i m a .  Dalszy ciąg. Członek R*dy zawia­
dowczej S t e r n  oświadcza, że jako radca rewizyj­
ny sprawdzał bilans po kupiecku co do liczb|, nie 
zsś m erytorycznie; to  ostatnie nie było jego zada­
niem. Przy budowie kolei lwowsko-czerniowieckiej 
osiągnięto oszczędności na rachunek budowy złr. 
150,000. Za jego powodem UBtały z przyczyny 
niepomyślnego położenia Towarzystwa dodatki do 
budowy dla Rady zawiadowczej. To co oskarżenie 
przedstawia pod względem działalności Rady za­
wiadowczej, mylnem jest przynajmniej co do oso­
by świadka. Zawarcie umowy z Richterem wzglę­
dem zaciągnięcia pożyczki przyjęła Reda zawia 
dowcza z wielkiem zadowoldniem. Budowę kolei 
uważa on za dobrą. Instytuoyę figurantów poczy­
tuje za nieuniknioną. .

Z a g r z e b  14 stycznia. Na posiedzeniu sejmu 
Swiliczyc interpeluje Bana, czy wniesie ustawę o 
urządzoniu władz miejskich. Ban odpowiada tw ier­
dząco, a potem odpowiada na interpelacye Rakicza
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i M akaica, poczem uchwalono w trzed em  czytania 
ustawę o zmianie ordynacyi wyborczej. Sejm od­
roczył się na czas nieoznaczony.

B erlin  14 stycznia. Sejm pruski otwarty b ę ­
dzie d. 16 b. m. o 11-ej przed południem w b ia­
łej sali zamkowej przez wiceprezesa sady m ini­
strów Campb&usena. Poprzedzi go nabożeństwo 
zwykłe.

P aryż 15 stycznia. B ióra Zgromadzenia na­
rodowego wybrały wczoraj komisyę śledczą w spra­
wie wyboru deputowanego B o u r  g o i n g  w departa­
mencie N e rre . Na 15 członków wydziału, 14 żąda 
ścisłsgo śledztwa pod względem samego bonapar- 
tyzmu.

'W ersal 15 stycznia. Na zebraniu biór Izby 
rzekł m inister sprawiedliwości: Śledztwa sądowe 
jo  departam entach wykazały, że mniemany okólnik 
wyborczy bonspaitjstow ski je s t zmyślony, że po 
departam entach niema wcale komitetów bonaparty- 
stowskich. M inister nie sprzeciwia się śledztwu par­
lamentarnemu, jfź li zasada rozdziału władz sę­
dziowskiej i prawodawczej m a pozostać nienaru­
szoną. Zgromadzenie narodowe przyjęło postano­
wienie, aby batalion dzielił się na 4 kompanie z 2ma 
kapitanam i na każdą kompanię. M inister oświad­
czył, iż przem iana ta  może być spiesznie przepro­
wadzoną.

Londyn 14 stycznia. D r N e w m a n  ogłasza 
w formie broszury odpowiedź na OBtatnie pismo 
G l a d s t o n e  o dekretach watykańskich. Mówi on: 
Gladstone nie zasługuje wcale na wiarę, tylko szko­
ła  teologiczna jest kom petentną orzekać o dekla- 
racyach papieskich i synodalnych. Przyznać on mu­
si, że oBtatniemi laty niektórzy katolicy nadawali 
wielu prawdom taką  rozciągłość, że prawdy o ma­
łą  nie prysnęły. Owi katolicy starali się jak  naj­
silniej podpalić dom, aby zostawić innym trud  ga­
szenia. Widzi on konsekwencyę być zarazem  do­
brym katolikiem i dobrym obywatelem angielskim. 
Gdyby parlam ent nałożył na katolików obowiązek 
słuchania raz na tydzień nabożeństwa protestan­
ckiego, a Papież zabronił tego, musianoby słuchać 
Papieża a nie ustaw. Gladstone mówi, że to być 
nie może. Gdyby zaś on (Newman) był żołnierzem 
a Papież ż ąd a ł, aby wszyscy żołnierze u stąp ili, 
nie usłuchałby tego w czasie wojny. Kończąc tw ier­
dzi, że ogłoszenie nieomylności odnosi się  tylko do 
rzeczy wiary i myśli a  nie do czynów. JeBt jedna 
tylko wyrocznia boska, a  jest nią kościół święty i 
jego przełożony, papież.

Londyn 15 stycznia. Dzienniki ogłaszają pi­
smo G l a d s t o n a ,  w którem  tenże zawiadamia o 
oostanowieuiu swojem usunięcia się od kierownictwa 
ja rty ą  liberalną i motywuje ten krok swój. Będzie 
on zawsze wiernym jak  dotąd zasadom, które wy­
znaje i wysoko je ceni.

L ondyn 14 stycznia. Times donoBi z V a l ­
p a r a i s o  z d. 9 b. m . , że wojsko rządu peru­
wiańskiego pobiło d. 30 grudnia dowódzcę po­
wstańców P iro lę; w ten sposób powstanie skoń­
czone. Pirola uszedł.

M adryt 14 stycznia. Król przybył tu  i przyj - 
mowany był przez członków rządu, władze cywilne 
i wojskowe i wśród okrzyków radosnych ludu udał 
się do pałacu królewskiego.

Santa rnler 14 stycznia. Łódź działowa nie­
miecka „Nautilus" odpłynęła do Zarauz dla żąda­
nia od Karlistów zadosyć uczynienia za bryg „Gu­
staw."

Mowy J o r k  14 stycznia. O r ę d z i e  Prezy­
denta o zajściach w L u i z i a n i e ,  mówi: Przypi­
sać je  należy spiskowi przeciw republikanom. O rę­
dzie przyznaje gubernatorowi K e l l o g g  o w i  prawo 
do zajmowanego przezeń urzędu; usprawiedliwia 
postępowanie dowódzców wójsk (Sheridana), którzy 
zapobiegli gwałtom, mordom, buntowi przeciw rzą ­
dow i, wzywa kongres do energicznego działan ia , 
przyrzeka w wykonaniu środków zachować stano­
wisko bezstronne, w duchu i według brzmienia istnie­
jących ustaw

Mowy Jork  14 stycznia. Obraz Murilla 
przedstawiający S. Antoniego a skradziony w ka­
tedrze w Sewilli, został tu  przytrzymany u dwóch 
Hiszpanów, którzy go sprzedać chcieli i znacznie 
uszkodzony znajduje się w rękach konsola hiszpan • 
skiego.

K u r s a *  W i e d e ń  15 stycznia o godz. 2 m. 
10 po połudn. R enta papierowa 70-25 —  R enta 
srebrna 75-40 —  Losy z r. 1860 112‘50 —  Ak-
cye Banku Narodowego 994. —  Akcye kredytowe 
228-50 —  Londyn 110-65 — Srebro 104*85 —  
Napoleony 8-88%  —  Lombardy 128-—  —  Losy
z r. 1864 140- Akcye kolei Karola Ludwika
241- Akcye Lwowsko-Czerniowieckie 142-—
Akcye kolei węg. półn.-wschod. 115-50 —  Akcye 
kolei węg.-wschod. 55"— —  Losy tureckie 53"75
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 84- Losy
prem. węgierskie 83 25 —  Akcye kolei Koszycko- 
Bogum. 133-50 — Akcye kolei półn. - zach. austr.
148- Akcye franko - węgier. 68-—  —  Akcye
ranko-austr. 52-—  Talary 163-62 —  Ruble 154.12. 

Usposobienie giełdy: bez rnebu.

H u r i  p a p i e r ó w  i  p i e i i ę d i y .

M jrn k ó w  15 stycznia.

Gal. Zakładu Jjg 
^Kredytowego , 8 

w Krakowie 2 0

rebro anstryackie za 100 złr. . .
i opony srebr. płatne * • •
tubie rosyjskie papier, za 100 rub- 
Praskie Reichsm. za 100 M. . . ■
Oukat austryaoki 1 sztuka . . . .  
Saooleondor 1 sztuka ■ . .
Jbtig. Indemn. galic. za 100 i i . . • 
ł®/# listy zastaw. „ „ • •
5 „ listy zastaw. ,
5%' ■
-proc 

(j-proo.
7-proc. „ „
Listy h ipo teczne..............................
6 „ .  zakł.kred.włoi. lOOzł, . .
i „ oblig. poi. węg. „ 120 zł. . .
Losy prem.  ..............................
kkoye banku Gal. dla Han. i Przem. z 
Akcye Banku hipoteozn. gal. . . 
.  kolei Karola Ludwika zł. 210. . 
,  „ Lwowsko-Ozern. zł. 200. . 
„ „ Warszawa.- Wied. rb. 60. . 

4®/, listy zast. Król. Polak. s. I. r. 100
1 .  .  » » » n . „ . •
5 -  -  ». - -  rsr- *4 „ „ likwid. „ „ 100. •
Oblig- kolei rumuńskiej tai. 100- •

l.pł.sr.
l.pł.bn
l.pł.bn
Lpł.bn

40®/.

W ie d e ń  14 stycznia. 
4% ijedHOd. dług. pads. bank.
.  . . .  zrebr. .
„ Obligaoye indemn. nii. Auatryi . 

„ „ czeskie

: ■; i SB:
_ ,  siedmiogr. .

żądają płaoą

106 50 105 50
105 50 102 6C
154 76 153 25
54 75 54 -

5 28 5 18
9 — 8 80

84 76 83 25
76 — 74 —
85 50 84 -
93 50 92 50
89 50 88 60
92 50 91 60
99 - 97 -
89 50 89 -
99 — 97 -
99 50 98 -
85 - 82 —
80 - 75 -

232 - 230 -
242 — 239 —
143 - 140 -

95 50 94 50
95 - 94 -
94 50 93 50
91 75 90 50
79 50 78 50
35 50 1 33 50

70 40 70 30
75 70 75 60
99 - 98 -
_ 98 -
78 6C I 78 -
84 21 1 83 8C
83 - - 82 50

I 76 9( 76 60

5*/,
4 ,
5 ,
6 , 
5 ,
5 , 
i  ,

6 
(

5 '/, węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . •

galic. zakł. kred. wiolo, 
węgierskie listy. . ■ 
zakładu kredyt, austr. 
zakł. kred. ziemi, austr. 
spłaoalne w 33 lataob 

, Domin, państw 120 złr- 
, Banku gal. hipot. .

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ 1854 .
:  .  .  I860 -

•/. losów pożyozki austryae, 
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyozki 1  r. 1864 .
,  prem. pożyczki wgg.
„ Comorente . . • •
„ Kredytowe . . . •
„ Żeglugi par. na Dunaju
„ kaigcia Salm . * •

• s *  • • •„ Klary . . •
„ hr. St. Genois . •
„ miasta Budy • •

kaigcia Windischgraet! 
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Kegleyioh . • •
„ Rudolfa . . • • •
m tureokie 400 frank.

Akoye banku i przem. 
Banka naród, austryae. .

żądają płacą

9S 90 98 60

94 75 94 60
74 60 74 25
84 50 84 -
98 97 -
86 75 86 50
97 - 96 -

88 - 87 -
126 76

89 50 89 -

*72 268 -
105 - 104 50
112 75 112 25

115 60 115 -
139 50 139 -
84 25 83 75
23 - 22 -

165 60 165 -
95 —I 94 -
36 -- 35 -
29 50 29 -
29 - 23 50
29 - 28 50
30 - 29 -
21 K 21 -
24 5( 23 50
14 5( 14 -
14 5<> 14 -
54 - - 53 75

999 - 998 -

rządowej fr. a. ._ .
zaohodniej c. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .  
wgg. półn.-wschodniej 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AJfóldsko-Fiumańskiej 
Koszyoko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgiersliej 
austryack. półn.-zach.

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 

„ anglo-węgierskiege .
„ anstryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-wggierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteozn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu oegieł 
maszyn, we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej . 
s  Konyoko-Bognminildej

228 24 
458 
1<i65 

297 SO 
90 -  

128 74 
241
142 25 
84 

116 26 
148 -
133 b1!
134 25 
132 50

18 
65 50 

143 75 
184 50 
140 75 
22 -

228 
456 

1960 
297 
189 -  
128 50 
240 50 
141 75 
83 - 

116
147 50
133 
33 75

132 - -  
187 50 

55
148 25
134 — 
140 60

21 :>0|

210 75 
52 25 
68

210 25 
51 76 
67 75

68 50 
46 75 

100 60

26 -

68  -  

46 50 
100 —

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/, za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 tr.

Kmisya z r. 1867 .
„ południowa 8t. 500 fr. 

Bony 1875-1876 6®/, 
półn.c.Ferd.100 zł.m.V.

„ „ lOOzł.w.a.
„ „ w srbr.5'/,

,, zachodnia czeska zalOO 
słr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/, 
za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . .

„ gal.KarXud.300 zł. w.a. 
w srebr. 5*/, za 100 .
fimisya H..................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5®/„za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5®/„ za 100 złr. 
„ półn.-czeska po 300 złr.

(srebr. 5*/, za 100) .
Towarz. iegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 zfr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .  
„ dukat na wagg . 
• » obrączkowy

Złoto al mar co . . . .
Hapoleondory....................

86 75 F ry d e ry k i.........................

&BDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
Antoni M.łobMkowakl.

Luidory (niemieckie) . 
8nweren't angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

lądają plącą

93 50 93 —
92 25 92 -

140 -  139 75
-----1 137 -

109 30 109 lł
------- 121 50
96 25 95 75
92 50 91 76

105 2C 104 80

93 - 92 -

101 - 100 76

78 75 78 95

----- 79 -

93 50 

97 50

84 -

~5 25 

1

»3 -  

96 50

83 50

5 24

8 89

żądają płacą
_ _ — _
11 22 11 12

104 75 104 65
— — — —
_ — _
1 64 1 6>

L w ó w  14 stycznia.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast Tow. kr. gaL 5*/,

n  i»  11 u  11 L
„ „ Banku hipoteozn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akoye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej ■

„ banku hipoteozn. gal.

5 22 6 14
5 24 5 18
9 04 8 93
1 68 1 61
1 54 1 63

84 50 83 86
76 50 74 75
89 50 88 85
84 60 84 05

242 241 —

143 60 141 5
232 — 230 —

W a i m w a  12 stycznia.

Listy zastawne 1 ser. rub
*  »  .  *  »kupon
.  .  nowe .

kupon 
„ lidwidaeme „ 

kupdn
Kolej w arna wsio-wiedeńska 

•  .  bydgoska
.  „ ter es polska

94 60 94 60
94 1C 93 80
—  — 0 22
91 4C 91 10
—s --- 0 27
78 85 78 55

45
—  — 91 —

72 - 71 —
114 60 — —
100 - 99 33



f e i p n i a  A. Otreiby (dawnićj W ita )  Ważne dla szkól, Nauczycieli i Rodziców.
W  K R A K O W I E  '  « - * - * - •  i .  « - * - * - - - - - - -

poleca

Wypożyczalnię Not
_ _ i w p. «u v., *.a o w ____________

O b e j m u j ą c ą  4 ©  t y s i ę c y  życiorysach naszych pisarzy i w wy-

Nadzwyczaj tanie książki. 1) D z i e j e  n a e o ^
d u  p o l s k i e g o  dla ludn i młodzieży skreślił 
J. Chociszewski z 7 0  o b r a z k a m i .  224 str. 
Dzieła tego, doleconego przez Radę szkolną, roze­
szło się w 5 latach 20,000 egz. Cena 44 cent., z 
opr. 60 c., za 8 zł. 25 egz. 2) P i ś m i e n n i c t w o  

życiorysach naszych pisarzy i w wy
. - - -    pism przedstawione przez J. Checi-
I szewskiego. 252 str. i 36 obrazków. Cena 70 cent.,

aa  fortepian, śpiew i wszystkie instruments. 13) l ^ o t y g| ’ś ! V a u « n  
Abonament miesięczny 7 0  OCnt. s h i e g o  z aprobatą władzy duchownej. 208 str.
Abonament półroczny 7  Z łr. Z D rem la  I obrazków. Cena 55 c., za 2 złr. 5 egz., za 4 
” 1- ---------*— Ł - - I złr. 11 egz., za 5 złr. 14 egz. 4) D a t a  h l s t o -

kompozycyj

5 z łr .  w n o ta c h . (1 8 4 -1 -4 )

Wypożyczalnię Książek
nm hacft1 2 4 0 0 0  8 m em le Jk lc h ' j uomosc! a jeogram Dolski, także łamigłówki z dzie-
m ującą  4 4 ,0 0 0  OZlCł, uzupełn ianych  do jów ltd. Cena 15 cent., z opr. 21 cent. Za 2 złr. 

ostatn ich  czasów .
Abonament miesięczny od 80 cent. i w y­

że j, stosownie do ilości dzieł naraz wypo­
życzanych. — Abonentom na prowincyi za­
mieszkałym, wydaje się dla opędzenia wy­
datków na porto, 20 sztuk nut naraz, 
również przy książkach księgarnia odległość 
uwzględnia. A.. Otremba.

fSPKamelie i Bukiety,S
u b i e r a n i e  s a l o n ó w ,  k o r o n y  ś l u b n e .

ł .  D u n i a i r e ,
(251-1-3) ulica G ro d z k a  Nr. 67.

r y a  p o l s k a  z obrazkami dla dzieci ułożył J. 
Chociszewski. 96 str. Zawiera rys historyi polskiej 
prozą i wierszem, chronologią wykaz Świętych Pol­
skich, Bohaterów, Pisarzy, oraz najważniejsze wia­
domości z jeografii Polski, także łamigłówki z dzie­
jów itd. Cena 15 cent., z opr. 21 cent. Za 2 złr. 
20 egz., za 4 złr. 50 egz., nieopr. a 35 oprawnych, 
za 7 złr. 100 egz. nieopr., 65 opr. 5) K s i ą ż e -  j 
c z k a  o  K o ś c i u s z c e  dla dzieci polskimi 12 
c., z opr. 18 cent. Za '2 złr. 20 egz., za 4 złr. 50 
egz. nieopr. a 35 opr., za 7 złr. 35 egz. opr., 65 
meoprawnych. 6) S k a r b  u k r y t y .  Pewieść dla 
dla dzieci 118 str. 7) K s i ą ż e c z k a  o  z w i e ­
r z ę t a c h  z 50obrazfcami. 8) P i o s n k i ,  d u m k i  
1 a r y e  n a r o d o w e .  9) P o w i a s t k i  i  b a j ­
k i  dla dzieci z obrazkami. 10) Ł a m i g ł ó w k i  
dla dzieci z rozwiązaniami. Cena książeczek od Nr.
6 10 ta, sama co Nr. 5. 11) K s i ą ż e c z k a  o  
© J e t i  i w .  P l u s i e  I X .  64 str. z aprobatą i 
i poleceniem Najprzewielebniejszego X. Arcybiskupa 
Ledóchowskiego. Cena 6 cent., z oprawą 12 cent. 
Za 2 złr. 40 egz., oprawnych 20 egz., za 4 złr. 50 
egz. nieopr., 25 egz. oprawnych, za 7 złr. 100 egz, 
oprawnych 50 egz 12) D a ł y  w y b ó r  n a b o ­
ż e ń s t w a  dla dzieci z obrazkami 64 str. Cena 
ta sama co 11 Nr. 13) P o w i e ś c i  1 p o d a n i a  
l u d o w e .  30 cent. 14) C u d o w n y  l e k a r z .  
Powiastka Wielkanocna dla dzieci, 15 cent. 15)„ . n  . I Pow iastka W ielkanocna d la dzieci, 15 cent. 15)

z wolnej ręki R e a l n o ś ć  przy ul. Zwie-1 H l s t o r y a  o  r y c e r z u  Z ło to s k rz y d ły m ,
rzymeckiej pod Nr. 42, składająca się z do - 1 o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
mu parterowi go murowanego, ogrodu i pla-1 za,m̂ u- Opowiedział Jgnacy Danielewski, majster
cu o trzech frontach, stosownego pod budowę ^ aciela u‘ J.e3“ ° powieść nader zajmująco 
lnh ■kład.. \tt- j „ ? A no I n*P,8ana> a zarazem jest alegoryą, mającą związeklub składy. Wiadomość pod Nr. 92 przy Iz naszym narodem. Cena 18 centów, z oprawą 28 
ulicy Z w i e r z y  n i e c k i  ój  w domu Wgo "*  ° "■ . ,
Herteux na I. piętrze. (244-1-4)

W dobrach
JWgo SI. M e g o  Zamoyskiego,

jest do sprzedania

CZAS z Soboty 16 Stycznia 1871.

K O T V K U R 8
Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„ S p ó ł k a  z n r e j e s t r .  z  n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą * ’’
Ulica Sgo Jana L. 305, 

na zasadzie uchwały Rady Nadzorczej, dnia wczorajszego powziętej, ogłasza konkurs 
na p o s a d ę  k o n t r o l o r a  l i i ó r o w c g o  w Towarzystwie Żaliczkowem waku­

jącą, z płac1;, roczną złr w. a. pięćset.
Kandydaci mający chęć ubiegania się o tę posadę, winni wnieść podania na ręce 

dyrektora Towarzystwa Zaliczkowego n a j d a l e j  d o  d n i a  * *  S t y c z n i a  
Iń Y S  r .  przy dołączeniu do niego; metryki urodzenia, — świadectwa z ukończenia 
gimnazyjim, lub szkoły handlowej, tudzież świadectwa z odbytej praktyki buchalteryjnej; 
oprócz tego wymaga się po kandydacie, aby pos;adał dokładnie znajomość języka nie­
mieckiego i zdolność korespondowania takowym. — kandydat jest w obowiązku złożyć 
kaucyą, wysokość której Rada Nadzorcza oznaczy. (2716-3 3)

Kraków dnia 22 Grudnia 1874 r.
Dyrektor Kasyer

J ó ze f Kiciński. N ikodem  Lenczewski,

N a jle p sz e  f n a jta ń sz e
p a t e n t o w a n e  s z t y f t o w e

MŁOCARNIE RĘCZNE
po ISO złr. w. a.

m a  n a  s k ł a d z i e  i  s p r o w a d z a  n a  z a m ó w i e n i e

Fabryka machin W. E lia s z e m  w Tarnowie.
K u p u j ą c y m  z a  w i ę k s z e  s u m y ,  o d s t ę p u j e  s t o s o w n y

r a b a t .  (186-1-6)

cent. Za 3 złr. 25 egz., oprawnych 15 egz., za złr. 
5, 50 egz., opraw. 30 egz. Cena sklepowa tych 15 
nieoprawnych książek wynosi 3 złr. 31 centów, o- 
prawnych 4 złr. 66 centów, kto je razem nabywa 
płaci za nieoprawne 2 złr., za oprawne 3 złr. Kto | 
kupuje (naraz za 10 złr., odbiera w dodatku za 1 złr. 
książek stosownie do wyboru. Pieniądze najdogo­
dniej posyłać w listach rekomendowanych pod adr.

J .  C h o c i s z e w s k i .
(138-2-4) Poznań ul. Ślósarska Nr. 6.

70 s z t u k  j a ł o w n i k a  o o  s k ł a d u
wyrobów Sławuckichlczystejrasy poprawnćj (po buhajach 

krwi holenderskiej).
Sprzedaż potrwa d o  lO go L u ­

t e g o  b . r .
Bliżgze wiadomości udziela Admini- 

stracya dóbr M o g z c z a n y , poczta 
Radymno. (182-1-3)

RUDOLF GL1XELLI
majster blacharski

w K rakowie p rzy  ul. Mikołajskiej.
Znany od wielu lat jako praktycznie do­
świadczony we wszystkich robotach co do 
pokrywania dachów, wież itp. różnym ma- 

teryałem, jakoto: 
cynkiem, białą blachą, żelazną blachą, mie­
dzią, ołowiem, tak z materyałem jako i bez 
takowego, zaopatrzony oraz we wszystkie 
potrzeby gospodarskie w moim handlu do 

tego fachu należące.
Przyjmuje wszelkie obstalunki po cenach 

najumiarkowańszych. Poleca się względom 
Szanownej Publiczności tak w Krakowie ja k  
i na prowincyi. (249-1-4)

S K L E P  | poste restante.

i  pokojem i piwnic? _ _
J e s t  k a i d e g o  c z a s u  d o  w y ­
najęcia. — Bliższa wiadomość przy 
tócy 8. Jana pod L. 313. (169-2-3)

P o l e c a m y  w ł a s n e g o  w y r o b u
1) aajWpwy u le j d o  m a c h in  b e z

k w a s u ,  (H 249)
2) wyborne s m a r o w id ło  d o  m a ­

c h i n  I w # * Ó W  i dostarczamy oba 
t* wyroby tylko w znanym dotychczas 
niezrównanym gatunku. (217-1-2)

Wrocławska fabryka wyrobdw t a c z a
4, Bflttn.rstrasse w W r o c ł a w i u .

P o s z u k u j e  s i ę  d o  z a k u p n a  
w i ę k s z ć j  I l o ś c i  p s t r y c h  p o ń ­
c z o c h  d l a  d z i e c i ,  tudzież pięknych 
bawełnianych i pięknych wełnianych skar­
petek, chociażby w drodze dostawy.— Do­
stawcy zachcą nadesłać swój adres w języku 
n i e m i e c k i m  znacz. H. Z. 200 do Ad- 
ministracyi „Czasu“. (H359b) (225) I

w fam iskacli poi Tarnowem
przysłano Sukno burkowe, zna-j 
czny transport Pledów i Sukien 
sieraczkowych stalowego koloru | 

[i czarno-sieraczkowych, Kołder 
pąsowych i Flanelek czysto w eł- j 
nianych damskich w trzech ko-j 

[ lorach — i innych wyrobów z i-  
|mowych. (111-3 3) I

Propozycja do zawarcia małżeństwa.
Młody człowiek, 29 lat mający, przyjemnej po­

wierzchowności, ukończony słuchacz akademii rolni­
czej, żyjąc na wsi i niemając możności przy swem 
zajęciu zrobienia odpowiedniej znajomości, zmuszo­
nym się widzi użyć dzienników, oświadczając, że pra­
gnie wejść w związek małżeński z panienką lub wdo­
wą, osobą dobrze wychowaną i miłą. A że ma zamiar 
wziąść korzystną dzierżawę, przeto żądać musi od 
swój przyszłćj małżonki najmniej kilka tysięcy gul­
denów posagu, które na dzierżawie ubezpieczone być 
mogą. Za zachowanie najściślejszej dyskrecyi ręczy 

I się słowem uczciwego człowieka. — Osoby intereso- 
I wane raczą adresować pod lit. E l .  X . 7 5  L w ó w

(141-2-2) |

Syrop z chiny i żelaza
p p .  C w r im a u lt  &  C .

a p t e k a r z y  w  P a r y ż u ,
8, u l l e a  V iv ie n n e .

Jeetto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregułamości peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ­
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy­
kłada sie do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje sie 
dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 

I drność naturalną. (34-5-18) I
Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 

lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Bedyka; w Brodach Kullaka 

I i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

w Krakowie
udziela p o ż y c z k i h ip o te c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (9 5 -2 -)

DO M AG AZYN Ó W  NO W O ŚCI
L E O N A  F E I N T E C H A

w KRAKOWIE i we LWOWIE 
n a d e s z ł y  z n a o z n e  t r a n s p o r t a

najpiękniejszych K w i a t ó w  p a r y s k i c h ,  W a c h l a r z y ,  Rę­
kawiczek, H i ż u t e r y j  i Perfum, —  Kapeluszy składanych, Bielizny 
męzkiej, Krawat, Chustek batystowych itd. itd., — Paryskich Orderów 
kotylionowych, —  Najnowsze wyroby z bronzu, porcelany, drzewa 
i skóry, —- Artykuły do podróży, angielskie Pledy, Kołdry, Kaftaniki itd.

K a r*  Ceny umiarkowane i stałe. — Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają j>ię odwrotną pocztą. *( 146-6-)

RIG
a lb o  m u s z t a r d a  w  l i ś c ia c h

NA SYNAP/SMY
MEDAL ZLOTY W LYONIE 1872. 

D E D A L E  S R E B R N E  D E D A L E  B R O N Z O W E
HAVRE 1868 
PARYŻ 1872

PARYŻ 1855 
TRYEST 1871 HAVRE 1968TRYEST 1871

ii ------ *** AAiiijioi lo t i
Przyjęty w Hr.pl taluch paryeklrh, ambulansach 1 szpitalach woj tiko­

wych, w marynarkach franeuskićj | hrólewakn-anplelakiilj.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
i „chwilach z łatwością B k u tek  stanowczy z możliwie najmniejszą ilos- *
I „cią lekarstw, oto zadania, które p. Rigollot rozwinął w sposób po- -fp P x S iu -y  
„żądany itd." /}

Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de therapeutique, 1868 r. str. 204). 
Wymagać należy podpisu ja k  obok; unikać fałszerstw.

W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24.
W K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyńhkiego i w aptece W. Rcdyka, — we 

[ Lwowi e  w aptece p. Mikołascha. (28-3-)

Ważne zawiadomienie.
Krzesełka lakierowane

z drzewa giętego, bukowego w trzech 
kolorach tj. o r z e c h o w y m ,  n ia -  
c h o n i o w y m  i j a s i o n o w y m ,
sprzedaje po cenach przystępnych.

E. Keppler,
V Krakowie, Stradom Nr. 1.

_________________(248-1-3)

Na wystawie powszechnśj 1873 odznaczoną 
została medalem zasługi

S i e n n i c k a  fa b r y k a  fa je k
L u d m i l l i  S c h m i d t .

Najlepsze i prawdziwe fajki szemnickie 
rozsyła się za zaliczką po następnych ce­
nach : '/t tuz. bez okucia 36 c., % tuz. ze 
•rebrnem okuciem 90 c., ‘/4 tuz. z pakfon- 
gowem okuciem i przykrywką do fajki 1 złr. 
50 o., V* tuz. z okuciem z chińskiego sre­
bra 1 zhr. 80 c. (78-1-3)

Na żądanie przesyła się także opłatnie 
rysunki j^ ek^ i okuć.

m m s S t || Dobra Oświęcim
w szczęśliwym wypadku jako największą wy- 
granę podaje najnowsze wielkie losowanie pie­
niężne, dozwolone i poręczone przez książęcy 

brunszwicki rząd krajowy.
To losowanie pieniężne w ten sposób jest 

urządzone, iż w krótkim przeciągu czasu (w 
6 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,500 wygranych, między któremi 
znajdują się główne wygrane w danym ra­
zie KM. -100,000; 150,000; 80,000; 60,000; 
2 po 40,000; 36,000; 6 po 30,000; 24,000; 
2 po 18,000 ; U  po 15,000; 2 po 12,000 ; 
11 po 10,000; 8,000; 3  po 6,000; 26 po 
5,000; 43 po 4,000; 255 po 3,000 itd. itd.

Już 9 1  i 9 9  S t y c z n i a  1 8 7 5  r . odbę­
dzie się najbliższe pierwsze wylosowanie wy­
granych, jak to z urzędu postanowiono, ko­
sztuje zaś

1 cały los oryginalny tylko złr. 9 
1 połówka losu „ „ „ 41/,
1 ćwiartka „ „ „ „ 2%

Za nadesłaniem należytości rozsyłam na­
wet najmniejsze zamówienia wszędzie i do­
łączam darmo urzędowy wykaz wygranych 
i rozkład gry.

Mój obecnie od 22 lat istniejący kantor ma 
nadzwyczajne szczęście, gdyż oprócz wielu 
innych znacznych głównych wygranych wy­
płaciłem w tutejszych stronach niedawno 
według rządowych dowodów:

1 wygranę na 182,400 R. M. i 
1 „ „ 183,000 „

dlatego też słusznie mogę zapfbsić do ogól 
nego wzięcia rdziału w losowaniu. (H 06237)

J. Dammann,
Kantor bankowy i zmiany

(71-6-6) Hamburn

z, przyległościami, przy stacyi kolei, w bardzo korzy- 
stiiem miejscu i przy granicy pruskiej położone —  są 
dla familijnych interesów z wolnej ręki do sprze­
dania. — Bliższa wiadomość w  K r a k o w i e  przy 
ulicy Szpitalnej pod Nrem 3 8 5  na I-szem piętrze, lub 
u właściciela dóbr w B y s t r y  poczta Gorlice. (2735-3-3)

PRAWDZIWY LIKIER BENĆDICTINE
O p a c t w a  w  F ć e a m p  ( F r a n c y a ) .

ZAWIADOMIENIE.
Sławny L I K I E R  B Ć X Ć D I O T I X E  tak ceniony przez publi- 

. czność, jest przedmiotem różnych fałszerstw i naśladownictw, a najwięcej za 
Igranicami Erancyi. Osoby, które przywięzują do tego wagę, aby używać 
■tylko prawdziwego Likieru czystego, wytwornego smaku, hygienicznego, ra- 
Iczą zwrócić uwagę na fałszerstwa obrzydliwego smaku i szkodliwe dla zdro- 
f wia. Zamieszczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych pieczę­

ciami i etykietami:

  Prawdziwego likieru Benedictine.
Wymagać zawsze etykiety na spodnićj części butelki, opatrzonej w podpis Dyrektora 

głównego A .  L Ć C iR A N D  A I A E .  J
Skład główny w FICAMI' (Seine Inferieure — FRANCE).
Dostać można we Wiedniu w głównej agencyi u PP. Joh. Gust. Wehle et Cornp., 

Esslinggasse Nr. 8, — w KRAKOWIE w aptece pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w cu­
kierniach PP. Rotlendera i Kosteckiego. (25-1-)

B ile ty  w fg y to w e  o d  5 0  cnt.
za 100,

f o n o g r a m y  o d  1 z łr . z a  50
l i s tó w  i  5 0  k o p er t,

K o p e r ty  z  f ln n ą  3  złr.za 1000, 
f  a te r y a ły  p iśm ien n e  I ry  

su n k o w e
sprzedaje po c e n a c h  ta n ie li i za 
mówienia z prowincyi pręfl& O  i
r z e t e l n i e  wykonywuje (97-68-)

F. gznhlewloz
ulica Grodzica L. 62 w Krakowie.

Adwokat
[i

otworzył kancelaryę
w Krakowie przy ulicy Gołębiej 
wyższej w domu pod Nr. 1 6 9  
na Iszem piętrze. (’64-2-3)

Franciszek Schdffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl obmtel. ze swolob chmielników

z G o l d b a e h  lub E g e r t h a l
1000 eztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż......................................... z| r. 12
1000 ,  zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. redzaj)

szczególność....................................Hr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki 

Adres na telegramy i listy: F r a n z  g e h l i f O  
I n  S a n z ,  B o h m e n .  (2388-53-150)

jeatto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na iikórę,
M e s t r z e ł o a f t  p r z y s t a j e  d e  o l a ł a

nadaje cerze

f l a g a z y n  P e r f u m  w  P u r j r a u ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  n pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka 1 Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (17-29-)

1 baz walrzyhlwanla,
b#z lekarstw przeszkadzających t r a w i * u) n, 
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer- 
W:\nia_ z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowej  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
apławjr rury moozwój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  Mat ural ni e ,  g r u r i o w n i e i  

s z y b k o
* u r Dr. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wi6tolB,Sta41t,Hab5bargerga8.1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
up ł a wy  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł awy,  ■ ^ ‘ o s ł a b i e n i e  m ę z l ł l e ,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą dy s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. , (64-15-)

M a  o d g n i o t b i
bardzo skuteczne są p l a s t e r k i  
Ł e n t n e r a  z Tyrolu, 3 sztuk 18 c. 
1 tuzin w pudełku wraz z opisem 
60 cnt. — Główny skład na Kraków 
i Galicyę w Aptece  „pod Słoniem" 
S t o c k m a r a .  (2696-4-8)

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (47-7-12)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60. 

Uprasza o dokładne podanie adresu.
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Suche nogi.
Najlepsza oohrona przeciw wilgoci 

n ie p r z e m a k a ln e

b a t y  i  k a m a s z b i
ze

skóry krokodyla,
dla mężczyzn i pań, dostarcza wedle miary

J ó z e f  \ i t  liK
s z e w o ,

w  W i e d n i u ,  W f t h r l n g ,  D a r k t p l a t x
Nr. 7. (2640-6-6)

Podać szczęścia rękę!
Jako korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo 
poleca podpisany przez książęco brun- 
szwicki rząd krajowy dozwolone i po­

ręczone najnowsze wielkie

losowanie pieniężne
w kwocie

8 milion. 639,000 UIrk.
którego pierwsze ciągnienie wygranych urzę­

dowo postanowione nastąpi już
21-go 1 22-go Stycznia b. r.

Główne wygrane są w danym razie Reichs­
mark 450,000; 800,000; 150,000; 
80,000; 00 ,000; 3 po 40,000, 
80,000; O po 80 ,000 , 84,000; 
a po 18,000; 41 po 15,000; 9 
po 17,000; 17 po 10,000, 8,000; 
3 po 0 ,000; ao po 5 ,000; 48 po 
4 ,000; 855 po 3 ,000; 400 po 
l,a o o ; 548 po eo o  i t. d., w ogóle 
43,500 wygranych które będą wycią­
gnięte w 6 oddziałach wedle planu w przeciągu 
kilku miesięcy. Za nadesłaniem należytości 

w austryackich bankn. rozsyłam 
całe orygin. losy po 16 RM .— zlr. 8'80 
połówki „ „ „  8 „ 4-40
ćwiartki „ „ „ 4 „ =  „ 2 20

zapewniając rzetelną usługę. 
Upraszam nie zamieniać tych losów z pro­

mesami , gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
mnie lo s y  o r y g i n a l n e  zaopatrzone w 
p ie c z ę ć  u r z ę d o w ą .  Urzędowy wykaz 
losowania dodaje się do każdego zamówienia 
bezpłatnie a pieniądze wygrane przesłane 
będą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
każdemu punktualnie i szybko.

Upraszam więc udać się z zaufaniem do 
mnie JaknąjprędzćJ.

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rsądowych

w Hamburgu, m oemi(43-6-)

WNowymroku wielki los w dan. razie 450,000R.-Mark
tudzież następne wygrane 4 3 , 5 0 0  wygranych 8 0 , 0 0 0 ,  6 0 , 0 0 0 , 9  p o  4 0 . 0 0 0  
3 6 , 0 0 0 ,  6  p o  3 0 , 0 0 0 ,  9 4 , 0 0 0 ,  9  p o  1 8 , 0 0 0 ,  11 p o  1 5 , 0 0 0 ,  9  p o  1 9 ,o o o !  
17 p o  1 0 , 0 0 0  ltd. osiągnąć nadaża się okoliczność przez współudział w nowej przez książęcy
brunszwicki rząd krajowy urządzonej i poręczonej wielkiej loteryi pieniężnej.

Loterya ta składa się tylko z G ciągnień i muszą wyjść wszystkie powyższe 43,500 wygra- 
nycli w przeciągu (j miesięcy. W  ogóle przedstawia ona w całem swem urządzeniu tak nadzwy­
czajne korzyści, że można polecić to przedsiębiorstwo jako zysk przynoszące i rzetelne. Najbliższe 
ciągnienia rozpoczną się już * 1  1 3J5 H t y c z n l n  i rozsyłam: e a . ł e  l o s y  o r y g i n a l n e  
p o  z ł r .  w .  a .  8 -8 0 , p o ł o w k l  p o  z ł r .  4 * 4 0 ,  ć w i a r t k i  p o  z ł r .  9 * l o  za na­
desłaniem należytości wspędzie ze znaną punktualnością.

Ponieważ specyalnie otrzymaliśmy sprzedaż łosów oryginalnych, przeto można z tego po- 
wziąsc przekonanie, ze naszej firmie można zaufać. Oczekujemy zatem o ile można odwrotnie 
nadesłania licznych zamówień. (73-2-2)

kolektorowie: S tr a u s s  &  Co. w  H a m b u r g u .

■ wypełnieniu dziurawych zębów
meina skuteczniejszego i lepszego środka, jak p l o m b a  d o  z ę b ó w  c. k. nadwornego dentysty Dra 
T f i ,, 1 w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem łatwo 
i bez bolu włozyc w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 

ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból.
W o «la a 11 a f e r y  ii o w a  do  u s t

Dra J .  tm. P o p p a ,  c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2,
, . we flakonach po 1 złr. 48 c.

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwio- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 

ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie już po krótkiem użjrwaniu.
Pasta anaterynowa do zębów

, ,.  *"•. F » p p » ,  ces. król. nadwornego dentysty w Wiedniu, Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystosc oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsu-

ciem i wzmacnia dziąsła.
J»ra J. t;. Poppa proszek roślinny do zębów.

czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad na 
zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości i delikatności zyskują.

Na fekładzie mają: w K r a k o w i e :  p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem11, p. Siedlecki ant 
p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. Ernest Stockmar ant ’ 
p: D.r- apt. Sawiczewski, p .  J. Trauczyriski apt. „pod Koroną“ w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg 
ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni w Rynkn głównym — w .  
L w o w i e ;  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. Ehrenberger 
apt., p. Bon if. Stiller, p Z. Rucker i p. J. Biepes, aptekarz, -  tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 
funierYl i fif&hntfifVinA oliwmln lrn walrńacm I . a 11 <■> ul J ILiL.iniLiiT •• « *

Cnionkami Druk^roi Lnom Patskowtkiego,
* 1  "  I I  “ V“  -* f ’  • "  • *  I V O l A l j  C l. D U J  /Jy V'
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